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Od Wydawnictwa.
Przypominamy szanownym prenumeratorom, 

że czas odnowić przedpłatę, która w yn o s i:
W Krakowie:

Za luty . , 1 złr. 35
D okońcam arca 2  7 0

Na prowincji:
Za luty . . 1 złr. 70
D okońcam arca 3 „ 40

  W szyscy nowo, przystępujący abononci
otrzymają cały pibrwszy tom i początek ll-go 
tomu prześlicznej powieści pod tyt.- „Mała księż
niczka" (w  formacie książkowym) za dopłatą 
20 ct. w raz z posyłką pocztową.

Z bieżącej chwili,
Dymisja hr. Thuna do tej pory góruje nad 

politycznem położeniem. Jakie będą skutki tego 
znaczącego faktu, który miał tylko tę jednę złą 
stronę, że nastąpił zapóźno, można będzie dopiero 
później ocenić. Na razie zasadnicze stanowisko Mło- 
doezechów nie zmieniło się prawie zupełnie, ton 
tylko ich wystąpień, nie tyle wobec całego rządu, 
ile raczej wyłącznie wobec osoby hr. Badeniego, 
znacznie złagodniał. Główny cel dzisiejszej cze
skiej polityki hr. Badeniego, osiągnięcie porozu
mienia pomiędzy szczepami niemieckim a czeskim, 
jest dotąd równie daleki od urzeczywistnienia, jak 
był przedtem. Sejm obraduje wprawdzie obecnie 
nad trzema projektami, któreby można było na
zwać ugodowemi, gdyby nie to, że ta nazwa zo
stała słusznie zdyskredytowana w społeczeństwie 
czeskiem. Są to wnioski dep. Russa o utworzeniu 
w sejmie czeskim knrji narodowych, hr. Schon- 
boma o obowiązkowej nauce obu języków krajo
wych w szkołach średnich i wreszcie projekt dep. 
Pacaka o „narodowościach“ . Ten ostatni projekt jest 
dość dużą maszyną, a jego podstawą jest równo
uprawnienie obu języków w sądownictwie, w urzę
dach politycznych, we władzach gminnych, powia
towych, krajowych i wreszcie w szkolnictwie. Wszy
scy urzędnicy według wniosku Pacaka, muszą wła
dać obu językami. Za wnioskiem Pacaka stoją Mło- 
doczesi, za wnioskiem Schónbornu szlachta, a za 
wnioskiem Russa Niemcy.j Pomiędzy temi trzema 
wnioskami, jest batdzo mało punktów stycznych: 
I tak podczas gdy Schonborn żąda zaprowadzenia 
obowiązkowej nauki obu języków w szkołach śre
dnich, wniosek Pacaka sprzeciwia się temu naje
nergiczniej. Widoki porozumienia pomiędzy stronni
ctwami, są więc prawie tak jak żadne.

Rodacy nasi pod zaborem pruskim, prowadzą 
nieznużoną walkę parlamentarną bez nadziei powo
dzenia, ale z poczucia patrjotycznego obowiązku. 
Podaliśmy przed kilkoma dniami w telegraficznem 
streszczeniu przemówienie posła ks. Jażdżewskiego 
przy dyskusji nad etatem poczt i telegrafów w par
lamencie niemieckim. W  tych dniach przemawiał 
znowu poseł ks. dr Jażdżewski w sejmie pruskim 
przy jeneralnej dyskusji nad budżetem. Czcigodny 
poseł omawiał naprzód zarządzenia, jakie rząd pru
ski czyni na korzyść rolnictwa i nazwał ję małemi 
i niewystarczającemu „Mówi się tu dnżo o o- 
chronie słabych; w naszych okolicach widzimy 
na każdym kroku że się dzieje wprost przeciwnie. 
Przy powiększenin środków komuuikaoyjnych, per- 
sonalu sądowego i podwyższeniu pensji urzędni
czych, pominięto nas; ale najwięcej bólu sprawia 
nam budżet wyzuań. Na zażalenia i żądania odpo
wiada się zazwyczaj, że u nas wszystko jest w zu
pełnym porządku. A tymczasem nawet tworzeniu 
dobroczynnych zakładów u nas, stawia rząd tru
dności. Jesteśmy we wszystkiem narażeni na nie
znośną samowolę. Nic dziwnego zatem, iż w sze
rokich warstwach polskiej ludności wzrasta brak 
zaufania do urzędników, gorycz i niezadowolenie. 
Raz na zawsze powinien rząd zakazać urzędnikom 
mięszania się do wewnętrznych stosunków osób 
prywatnych i prywatnych towarzystw. Tak być na
dal nie może. Jeżeli urzędnicy tacy są członkmi

towarzystw, które drażnią poczucie narodowe na
szej ludności, rząd powinien rozważyć, czy takie po
stępowanie urzędników może być nazwane takto
wnemu Mowa posła Jażdżewskiego przyjętą została 
żywemi oklaskami na ławach polskich.

Widnokrąg polityki zagranicznej rozpogodził się 
znacznie. Dowodzi tego choćby tylko mowa, jaką 
minister dla kolonji Chamberlain wypowiedział te 
mi dniami w Londynie. Chamberlain mówił o świe
żych wypadkach tak, jakby one należały już do 
przeszłości. „Przed trzema tygodniami kraj nasz 
był znpełnie i zo l owanydz i ś  stoi znowu pewny, 
zaufany we własne siły... i stanic się potężnym 
czynnikiem dla utrzymama pokoju świata11. Jest 
w tych słowach trochę narodowej przechwałki, ale 
niewątpliwie rząd wielkobrytański odważniej może 
już podnosić głowę widząc, że wszystkie burze, 
które się przeciwko niej zwracały, były to tylko 
„strachy na“ ... Anglję. Żadne z państw nie okazuje 
skłonności do akcji wyraźnie zaczepnej, a cesarz 
Wilhelm pozwolił sobie tylko na polityczny fajer
werk i zadowolił się t em, iż przez kilka dni 
świat polityczny Europy wziął tę szumną racę za 
prawdziwy wystrzał wojenny. Zdaje się, że wojo
wniczy nastrój cesarza Wilhelma znacznie był o- 
chłodzony przekonaniem, iż marynarka niemiecka 
nie znajduje się jeszcze w tak dobrym stanie, aby 
mogła z zupełnem bezpieczeństwem zmierzyć swo
je siły z flotą wielkobrytańską na wypadek wojny. 
To też parlament ma uchwalić nowe znaczne kre
dyty na marynarkę, których od niego zażądał ce
sarz w sposób uroczysty w mowie tronowej, wy
powiedzianej podczas uioczystosci jubileuszowych 
niemieckiego państwa. Aż do chwili, w której flota 
niemiecka zostanie uzupełniona w myśl życzeń ce
sarskich, Europa może bezpiecznie używać spokoju.

Polityczny zamęt ostatnich tygodni wyszedł osta
tecznie na korzyść z jednej strony Turcji, od któ
rej odwrócono oczy i którą pozostawiono własnemn 
losowi, z drugiej zaś strony rządowi rzeczypospoli- 
tej transwalskiej. Prezydent Kruger nie zaspokoi 
się tak łatwo tryumfem Boerów pod Kriigersdorp; 
idzie mu o jakieś pozytywniejsze wyniki wygranej. 
Donoszą mianowicie z Pretorii, że rząd transwalski 
pod tym tylko warunkiem zgodził się na nadanie „uit- 
landerom“ (Cudzoziemcom) praw obywatelskich, je 
żeli Transwal otrzyma pełną swobodę zawierania tra
ktatów i ogłoszony zostanie za państwo nentralne. 
Byłoby to obaleniem konwencji z Anglją zawartej 
temn lat dwanaście. Niedawno dążenia takie uwa
żałaby Anglja za zbrodnicze i karygodne, Dziś pro
pozycje prezydenta Krugera przyjęte prawdopodo
bnie zostaną za podstawę do dalszych rokowań.

Żydzi i sprawa żydowska.
Żydzi w nauce i literaturze.

IX.
Inną taką wielkością żydowską, która maltreto

wała przez szereg lat zdolniejszych, zasłużeńszych 
od siebie, był żyd niemiecki, paweł Lindau, ulu
bieniec prasy berlińskiej.

Zaczął on karjerę swoją od tak zwanego obni
żania powag dawniejszych, czyli od oplucia cudzych 
zasług. Z zuchwalstwem rasy, z której pochodzi, 
rzucił się na starszych autorów niemieckich, mają
cych za sobą długą przeszłość, pełną pracy i chwały. 
W  swoich Literarische Riicksichtlosigkeiten wydrwił 
z niesłychaną bezwzględnością całe starsze pokole
nie, odmawiając mu wszelkich zdolności. Nauczy
wszy się od Heinego dowcipkowania, wojował „Witza
mi11, które, jak wiadomo, bawią zawsze plebs czy
tający. Czego nie dokona argument, to zrobi dowcip, 
choćby najgłupszy. Motłoch umysłowy labi się we
selić cudzym kosztem i przyklaśnie najczęściej te
mu, kto śmiało drwi, nicuje, przedrzeźnia, nie wcho
dząc w to, czy prawda znajduje się po stronie dow
cipnisia.

Lindau, załatwiwszy się w ten sposób z poko
leniem starszem, zabrał się jako krytyk nowości bie
żących do znakomitości chwili. Wychodząc z zasa
dy, że kto najgłośniej krzyczy, ten ma zawsze słu
szność,nie szczędził wrzawy i żółci. Popierany sy
stematycznie, zręcznie przez cały Izrael niemiecki,

wyleciał szybko na sam czubek drabiny literackiej, 
stał się łatwym sposobem „wielkim11, „znakomitym11. 
Sądy jego powtarzała prasa żydowska skwapliwie, 
rozdając według nieb patenta na talent, zasługę itd.

Zapanowawszy na rynku dziennikarskim, wtar
gnął Lindau do teatru niemieckiego. Żydów pocią
ga najwięcej teatr. Nęci ich łatwy, szybki rozgłos, 
wpływ doraźny, hałaśliwy, jaki daje zawsze słowo 
żywe. I nasi pisarze, należący krwią do razy semi
ckiej (Zalewski, Lubowski, Wołowski, Wieniawski, 
Zglióski, Konar) trzymają się najchętniej teatru. 
To samo dzieje się we Francji.

Ktoś napisał dzieło naukowe, w które włożył 
ogromny nakład czasu i pracy. Z wyjątkiem kilku, 
kilkunastu ludzi iachowyck. nie przeczyta tego dzie
ła nikt porządnie, a napisze o niem tak niewielu, 
że się szeroka publiczność bardzo późno o niem do
wiaduje. I powieściopisarz czefcać musi nieraz dłu
gie lata na zachętę i uznanie, ale lada jednoaktów
ką zajmuje się natychmiast z urzędu cała prasa, 
rejestrująca skrzętnie wszelkie sprawy bieżące, t. zw. 
aktualności.

Teatr jest najaktualniejszym rodzajem literatury 
pięknej, Chlebem powszednim pnbliczności i dlatego 
zwracają się do niego z taką pochopnością zdolności 
żydowskie.

Lindau uchodził przez długi czas za pierwszo
rzędny talent dramatyczny w Niemczech i po za 
granicami swojego kraju rodzinnego, bztuki jego, 
podtrzymywane reklamą żydowską, witali wszyscy 
dyrektorowie z niekłamaną radością, były bowiem 
„kasowe11. Publiczność oklaskiwała je, nie wiedząc, 

bywa i małpa, czytająca na książce,ze
gdy się nią reklama zaopiekuje. Nawet zdechły 
śledź, roztrąbiony odpowiednio, może mieć większe 
powodzenie od najlepszej, najświeższej ryby. Mun- 
dus vult decipi.

Sztuki Lindaua, osnute przeważnie na banalnych, 
ogranych tematach mieszczańsko-liberalnych z do
mieszką mistrzów żydowskich, przykrojone podług 
wzorów krawców paryskich, nie odznaczały się ani 
oryginalnością, ani głębią, ani poezją. Były to pły
tkie roboty przeciętnej zdolności, która przyswoiła 
sobie pewien zasób rutyny technicznej.

Jak na Brandesa, przyszła ostatecznie i na Lin- 
daua sprawiedliwość. Niemcom, gdy się przebudzili 
z letargu liberalnego, obrzydł ten żyd, odgrywający 
bociana i zastosowali do niego jego własną meto
dę. Gdy Lindau doznał na sobie, jak smakuje bez
względność, przeraził się do tego stopnia, że dra- 
pnął aż do Ameryki. Tak bardzo wrażliwi na kry
tykę bywają literaci żydowscy.

Każda literatura posiada takich Lindau’ ów. 
W  każdej znajduje się pewien procent „wielkości", 
które zawdzięczają rozgłos nie niepospolitemu ta
lentowi i niezwykłej pracy, lecz sztuczkom rekla
my i umiejętności zawładnięcia organami opinji 
publicznej. Zdziwiłaby się publiczność, gdyby wie
działa, jakiemi drogami dochodzi się nieraz do sła
wy i znaczenia, ile się to trzeba napracować 
głową, lecz nogami, stosunkami, sprytem i kłau 
stwem. Gdyby się ktoś chciał przypatrzeć dobr 
i naszym wielkościom, pochodzącym z żydów, zna 
lazłby na dnie tych znakomitości dużo blichtru, 
obłudy i miernoty.

Z  K R A J U .
Z  prowincji d. 21 stycznia.

(L ist oryginalny Głosu Narodu).
Artykuł pod npp.sem: „Dwa morgi ziemi czy 5 

złr. ?“ umieszczony w 15-tym nrze Głosu Naród, 
jest piękny, a nawet idealny i być może, że owe głę 
bokie myśli, których się autor we wniosku p.  Ciele 
ckiego dopatruje, ziściłyby się kiedyś za jakie lat kil 
kadziesiąt, ale teraz tego żadnem polepszeniem nazwa 
nie można, bo my dziś chleba potrzebujem. Jeden mór 
ziemi, który proponuje p. Cielecki, (bo jeden już nie 
które szkoły, na mocy ustawy z 1 stycznia 1889 r, 
posiadają) żadną miarą nie zastąpi 50 złr. pobiera 
nych w miesięcznych ratach, chociażby nawet mór; 
ten znajdował się w najkorzystniejszych warunkaoł 
A cóż dopiero będzie tam, gdzie szkoła jest w takie 
wsi, w której gleba górzysta, glinkowata i nieurodzaj 
na? Gdzie rodzi się tylko trochę ziemniaków, ows
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lub jęczmienia? N. p. u nas w nowosądeckim, jest 
bardzo dużo takich wsi, w których gospodarz chękie 
wydzierżawia 1 mórg owsianego grantu za 4, 5 do 
6 złr rocznie, ale też na takim gruncie nie urodzi 
się więcej niż za 10 lub 12 złr A więc za całoro
czną pracę i zachody jakaż pozostaje zapłata? Dla ta
kiego, co to pole sam obrobi i któremu dzieci pomo
gą, to jeszcze ma jaką taką wartość, ale dla nauczy
ciela, który nie w każdej porze dnia i roku może się 
gospodarstwem swobodnie zajmować, nie ma ono ża
dnej wartoścj, gdyż czasem obsadzenie lub obsiew ra 
zem z robotnikiem więcej kosztują, niż dochód z te
go pola wynosi. Tak idealnych i życzliwych lndzi, 
aby nauczycielowi za darmo w polu źrebili, zebrali 
i wymłócili, jak ich autor w powyż przytoczonym ar
tykule przedstawa, jest chyba w naszym kraju nie 
wielu. Ja z doświadczenia wiem, że gdy nauczyciel 
chce, by go \*c wsi miano za porządnego człowieka, 
musi on być rzeczywiście pod każdym względem po
rządnym i za każdą rzecz porządnie płacić, inaczej 
okrzyczą go dziadem, a potem nswot za pieniądze 
nikt mu nic nie sprzeda, ani nie zrobi. Jeżliby ma 
zas co dał, lub zrobił za daimo, ten ktoś żądałby za 
to od nauczyciela, Ly tenże patrzał przez pal«e na po
syłanie dzieci do szkoły, nauczyciel zaś na to pozwo
lić nie może, bo za wykony w auie ustaw szKo’.nych, 
planów naukowych i regulaminu szkolnego odpowia
da dyscyplinarnie przed Radą szkolną okręgową i przed 
Radą jzkolną krajową Na to, co tu piszę, mógłbym 
przytoczyć tysiąc0 przykładów Ale aby wam dać je
szcze dokładniej szy obraz gospodarki nauczyciela wiej
skiego, proszę raczcie mnie jeszcze cierpliwie posłu
chać. Ja sam jestem synem włościanina, osiadłego na 
traechmorgowem gospodarstwie. Okoliczności tas: mo- 
jem wychowaniem pokier<” ały że jeszcze przrd wetą- 
pieniem do Seminarjum nauczycielskiego, nauczyłem 
się uprawiać rolę A więc umiałem orać, kosić, żąć, 
stawiać kopy, młócić, a co do robiema grządek i oko
pywania warzyw, to chyba nie było nademnie wię
kszego specjalisty. To też w Seminarjum nauka kali
grafii i rysunków nie szła świetnie, bo miałem rękę 
ciężką od pracy za to nauka gospodarki tak w teo- 
rji ,ak i w praktyce (u p. Swolkiena na Zwierzyńcu) 
wykazywała zawsze najlepsze rezultaty Po wyjściu 
z Seminarjum młodzieńczy zapał uprawił, żem się wkrót
ce ożenił z ązłewezj ną o dwa lata odemnie młodszą, 
ale która także tak samo, jak ja nic nie miała, tyl
ko praktykę gospodarstwa domowego i chęc do pracy. 
Ale przez trzy lata nie gospodarowaliśmy wcale, bośmy 
nie mieli na czem. Żyliśmy wprawdzie skromnie i tc 
bardzo skromnie z 20 zrr. 83 ct. miesięcznej pensji, 
za to nie mieliśmy wielkiego długu i oieszyliśmy się, 
co to dopiero będzie, gJy zaczniemy gospodarować na 
i  morgn gruntu, , który nam miała gmina z pa
stwiska gminnego wykroić. I rzeczywiście. W r. 1892 
spotkały nas dwie wielkie a przyjemne niespodzianki, 
bo i S°jm polepszył trochę dolę naszę i gmina wy- 
dz eliła nam nareszcie ów upragniony mórg ziemi. 
Wprawdzie nie była to ziem La dobra, tylko żwirowi
sko, ua którem trawa wysychała, lecz od czego ener- 
gja, od czego nauka i prak *ka gospodarska? A za
tem do dzieła! Nasadziłem zaraz w pierwszym roku 
żiemmaków bez nawozu, bom myślał, że na takiej no- 
wiznie urodzić się powinny. Ale wyiadziłem 6 kurcy, 
wykopałem zaś 4! Lecz to mn.e nie zraziło. Pożyczy
łem za poręczeniem lud2i życzliwych pieniędzy, kupi
łem krewę, słomy dla niej, aby nawóz robić, aby po
le poprawiać. Prócz tego kupowałem uawczy sztu
czce, a nawet i stajenne, byle tylko pustkowie po
prawić, i aby się zagospodarować, bo człowieka, któ
ry ma żonę i dzieoi, czeka wielka przed Bogiem i lu
dźmi odpowiedzialność. Niby mi się zaczęło lepiej po
wodzić, a byli i taey, którzy sądzili, że już maiątek 
na tern gospodarstwie robię. Lecz nieszczęście chcia
ło, że żona, nieprzy2 wyczajone, do żak ciężkiej pracy, 
zaraz w drugim roku naszej gospodarki tak ciężko za 
niemogła, że już jej teraz żaden doktór wyleczyć nie 
może A więc żona chora, ja zaś nam każdą izeozą 
zajmować się me mogę, bo mam przecie na głowie 
szkołę, sprawy kancelaryjne, poprawienie zadań :td. 
Skutkiem tego w lecie zachorowała nam krowa za 
68 złr. i prztdaliśmy ją za 24 ułr. Kupiło się drugą 
za 40 złr., a ta za dwa tygodnie po jarmarku w staj
ni padła, tak że się ją musiało wywieźć i zakopać 
Teraz, w jesieni, kupiło się trzecią, była n.by zdro
wa, tymczasem zaczęła chorować i kto wie, 00 z niej 
będzie.

Lecz wracam jeszczr do owego morga ziemi, któ
ry kocham i niechętnie bym go opuszczał, gdyby mi 
się nawet lep3za posada trafiła, chociaż za 4 lata mo
zolnej pracy nie wziąbm jeszcze wiele z niego, a wło-

im już 200 do 300 złr. w gotowce i w pracy 
x»yć może, że gdy tu pnbędę kilka lat, to wszystko, 
'o w ten grunt włożyłem, powoli mi się wróci. Ale 

proszę soDie teraz wyobrazić, coby się stało 2, moje- 
mi dziećmi i z żeną, gdybym tak d p. ja sam ua 
donr.ar złego umarł? W takm razie niobym im nie 
zostawił, tylko dług, który zaciągnąłem, a w gospo
darstwo włożyłem. Żeby choć ten ogród lub pole by
ły moje, to umierając, rzekłbym: „Dzieci moje, cały 
skarb, jak1 mam, jest w ogrodzie; szukajcie, a znaj
dziecie!" Ale, niestety, tegobym powiedzieć nie mógł 
bo to ogród szkolny i może moj następca to zmarnuje,

co ja ciężko i z wielkim nakładem zrobiłem. Z t y c h  
z at em p o w o d ó w ,  w o l ę  50 zł r  niż d r u g i  mórg  
z i emi .

(W sprawie poruszonej w niniejszym liście, otrzy
maliśmy w tych dniach kilkadziesiąt listów, a każdy 
z ni ih kończy się taką samą konkluzją jak powyższy. 
Wobec tegc dyskusję nad tym przedmiotem uważamy 
za zamkniętą, zwłaszcza, że i my w naszym artykule 
powiedzieliśmy wyraźnie, iż projekt posła Cieleckiego 
uważamy za rzecz p r z y s z ł o ś c i ,  teraz zaś należy 
bez wahania dokonać podwyższenia płacy o 50 gulde
nów, bo tego nieodzowna konieczność żąda. Przyp. Red )

Wiśniowa przy Dobrzycach d. 22 stycznia.

{L ist orygianalny O ł i N a r o d u ) .

W roku 1890 były właściciel Wiśniowoj sprze
dał żydom plac naprzeciw budynku szkolnego, odle
gły o kilka metrów od kościoła, przy publicznej dro 
dze, pud dom do modlen:a t. j. bożnicę. P J. S. 
były nauczyciel, zajął się tern energicznie, żeby nie 
było naprzeciw szkoły bożnicy, i tyle uzyskał od Ra
dy powiatowej w Wieliczce, że ten p'ac daiowaH 
pod budynek dla sklepu Katolickiego. Pomimo oporu 
byłego wójta, Hebdy Jana, gmina wybudowała bu
dynek i w roku 1893 za pn  wadzono w nim sklep 
katolicki, który jednak nie utrzymał się, gdyż żydzi 
używali wszelkich sposobów, aby go zgubić, i, jak 
wieść niesie, nie cofnęli się nawet przed przeku
pstwem

Aby zaś pokazać swoją siłę, żydzi zakupili *aiaz 
piać przyległy, dla postawienia na nim bożnicy. 
Obok miał być także sklep i ma się rozumieć szynk. 
Rada gminna jednakowoż uchwałą swoją me zezwo
liła na tę budowę, a tę uchwałę, mimo rekursu wnie
sionego pracz żydów, tak Wydział Rady puwiatowej, 
jaki i Wydz'ał krajowy zatwierdził.

Żydzi tern niezrażeni, postarali się najpierw oto, 
że usunięto p. J. S. nauczyciela, jako niespokojnego 
i mieszającego się do spraw gminnych. Ich zabiegom 
stało się też zadość, nauczycielowi bow:em polecono 
w 4-ch dniach wydalić się wśród najsroższej zimy 
i zasp śniegowych na inną posadę, od'egłą przef tło 
o 70 km. Dalej postarano się o wybór do Rady 
gminnej członków życzliwych żydom i w miesiąca 
grudniu 1895 roku zapadła uchwała Rady gminnej 
w Wiśniowej, zezwalająca żydom na p islawienie bo
żnicy na wyz wymienionym placu.

Nie wiadomo członkom gminy, czy obecna uchwała 
jest o tyle potężna, iżby mogła unieważnić ucnwałę 
poprzedniej Rady gminnej oraz zatwierdzenie Wyż
szych Władz zwlaszoza, że gmina żadnej korzyści 
nie będzie miała praeciwnie, poniesie tylko tak mo
ralną jak i materjalną stratę. Na tej też drodze u- 
prsszają oni Wydział Redy powiatowej i Starostwo 
o pomoc i o unieważnienie tej ostatniej ucuwały, tak 
fatalnej dla moralności powszechnej i dobrobytu 
gminy.

z e  Ś w i a t a .
Wiedeń d 22 stycznia.

(Limt oryginalny G lo n  Narodu).

Pomimo zawieszonego nad Wieduem miecza Da- 
muklesa gminnych wyborów, utrzymujących w gorącz
ce szerokie koła tutejszej ludności, zapusty idą swoim 
ochoczym trybem. Tańczący fundusz wyborczy przy 
czynią się też niemało do ożywijnia ruchu zapustnego. 
Do coroczne powtarzających się balów „elitowych“ , 
maskowych, chłopskich i jak się tam one w szystkie 
żowią, przybyły specyficzne bale i zabawy „funduszo
we", z pewną przymieszką politycznego zaDarwienia. 
Tn gwelfowie — tam ghibellini, uhuciaż dużo jest ta
kich, którzy tańczą posuwiście walca zarówno na fun
dusz wyborczy antysemitów, jakoteż na fundusz wy 
borczy liberałów. Tym idzie widocznie więcej o taniec, 
aniżeli o politykę.

Wczoraiszy bal Stowarzyszenia szkolnego dla córek 
urzędrików pańs+wowyoh, czyli jak go Krótko zowią 
„bal urzędniczy", należał bezsprzecznie do najświe
tniejszych ż  powodu zapowiedzianej bytnuśoi cesarza, 
zgro nadz.ła się cała śmietanka towarzystwa — męska: 
w uniformach, ze złocistomi kołnierzami . rderami 
na piersiach, żeńska: w pysznych i bogatych trrletaoh, 
na których świetności i przepychu opis nie stać mo
jego pióra i mojej *gnoranoji wyższ, go kunsztu kra
wiectwa, (Dalszy nstęp niniejszej korespondencji skon
fiskowany został z nakazu c. k. Piokuratorji Pań
stwa). Równocześnie toczy się spór pomiędzy an- 
tysemiokirmi a liberalnemf pismśmi uo do dosłownego 
brzmienia odpowiedz1 cisarskiej, o wyrażenie: „w po
litycznym kierunku". Co do tego trzoba tekst poaany 
w urzędowej Wiener Ztg uważać za autentyczny. Zre
sztą Lueger sam zaprzeczył złagodzeniu słów cesar
skich przez pisma antysemickie, czyniąc hj Bad nie
mu wiadomy zarzut.

Ale zeszliśmy znowu na politykę, mając zamiar 
p.sania o zapustach. A więc do rzeczy

U tutejszego ambasadora rosyjskiego, hr, Kapni

ęta, było wczoraj także wielkie przyjęcie. W spisie 
osób, albo raczej znakomitości, znajdujących się na 
wieczorze, nie ma nazwiska ministra spraw zagiani- 
cznych, nr. Grołachowskiogc, ani też żadnego z człon
ków gabinetu ausirjackiego. Jest to fakt droony, mi
mo to wpadający w oezy.

W przyszłą sobotę, t. j. 25 stycznia, będziemy 
mieli zabawę polską. Dawniej cieszyły się w Wiedniu 
barn polskie, zwane „balami wielkiego mazura", wiel- 
kie n powodzeniem Od kilku lat zniknęły one jednak 
z repertuarn zapustnego. Zabawę powyżej wspomnianą 
urządza tutejsze polskie sto wara j  uzenio „Strzecha" 
w sali uroczystościowej wiedeńskiej resursy kupieckiej 
przy Jonannesgasse na cele dobroczynne. Program 
zabawy jest następujący: koncert spacerowy, połą
czony z loterią fantową, następnie zabawa z tańcami. 
Czysty dochód przeznaczony na szkółkę polską w Wie
dniu, znajdującą się przy „Bibljotece polskiej" i na 
tntejsze stowarzyszenia dobroczynne „Przytulisko pol- 
bkie". Prezesem „Strzechy- od jej założenia jest radca 
dworu, Pius Twardowski, jego zastęp«ami Teofil 
Bieńkowski i B. W Szumlakowski. Niestety liczy 
„Strzecha" stosunkowo maro członków, z czego jednak 
nie można robić gorliwomu wydziałowi stowarzysze
nia zarzutu, tylko zarzut podnieść przeciwko brakowi 
poczucia solidarności u bardzo wieln Polaków tutaj 
mieszkających Czesi wiedeńscy zupełnie inaczej garną 
się do swoich stowaizyszeń Swi,j.

Dzieci rodziców zamożnych.
(Ciąg dalszy).

Użalacie się niekiedy na trudność nauki, na u- 
szczuploną swobodę, na rygor szkolny. Ale pomyślcie
0 tem, jak wielkiem. musiałyoy być wasze trnay a- 
mysłowe, jeśliby miały wyrównać trudom fizycznym 
tysięcy robotników w waszym wieku. Mówicie: „Ci 
ludzie pracują dla społeczeństwa rękami, my głową; 
natura pracy iest odmienna, trnd jednaki". Zgadzam 
się na to; ab ponieważ z tych dwóch pól, na was 
przypada przyjemniejsze i korzystniejsze do uprawy, 
tamci mieliby wszeikie prawo powiedzieć wam, że 
chcąc spełnić w stoer wasz obowiązek, powinniby- 
ście pracować usilniej i z lecszym skutkiem, niż to 
się dzieje po większej czyści. Oni wszysjy pracują, 
wiele TĄ, sił starczy, mnóstwo z nich zaś nawet pia- 
cuje nad siły przyznajcie teraz sami; czy wielu 
z was ma prawo pochwalić się również gorliwemi 
wysiłkam1 umysłowemi? Wydaje się wam ciężką pra
ca naukowa- pomimo tyli wypoczynków i nagifd! 
A dla nich nie ma wakaoij, ani lagrod, ani zaszczy
tów. Uskarżacie się na brak swobody, a oni zmożeni 
ciężkim całodziennym trudem, niezdolni są korzystać 
z Krótkich chwil, jakie im pozostawiono. Ubolewaoie 
nad rygorem szkomym. A oni jakże srogiemu podle
gają rygurowi, gdy chlebodawca bez pugróżek i  prze 
stróg za najlżejszem przestępstwem wyrzuca ich cez 
chleba i utrzymania na ulicę! Pomyślcie o tem dzie
ci, a będziecie pracowali z więlszą girliw ością, re
kreacje wydadzą się wam przyjemnisiszemi...

Uczcie się, aie nie sądźcie, że przywilej itrzyma- 
nej nauki, nadaje wam prawo p gardzą, ia ludźmi, 
którym odmówiono dobrodziejstw nauk1. Nie sądźcie, 
także, aby nabyta wiedza, bez pomocy rozsądku i si
ły moralnej, pochodzącej z przy idzonego uposażenia 
charakteru człowieka, w; jtarozaia do nadania wyższo
ści. Pomyślcie, że namiętność ićwuie szybko wiedzie 
na manowce umysł, jak brnk w;adomości; że czło
wiek niskich dążności pojmuje g°rzej i niedołężnie; 
dobro ogóln od człowieka nieoświeconogo, a dobrego
1 szlachetnego; że ktokolwiek używa nabytej wiedzy 
dla korzyści osobistych, posiłkując się wyzyskiwaniem 
cudzej nieświadomości ze szkodą bliźniego, jest cy
wilizowanym barbarzyńcą uzbrojonym na szkodę ma
ci daleko szkodliwszym dla społeczeństwa od proste
go rozbójnika.

Zastanówcie się nad tem, że wśród tego wiel
kiego tłumu ludzi pozbawionych wszelkiej nauki 
zdarzają się osobistości, obdarzone bystrem pojęciem 
od natury, mogące nieraz wprowadzić w podziw nie
jednego uczonego. Zważcie, jak wielu ludzi wy- 
szłych z tłnmu bez żadnej nauki, jedynie przez prak 
tykę i rozsądek dobiło się stanowisna i oddało wiel
kie usługi społeczeństwu Przypomnijcie sobie to zda
nie jednego z naszych wielkich redaków „Uczucie 
szczerej życzliwości, wypływające z poczciwego serca, 
bywa często płodniejszem w skutki, od naJwspanial
szych pomysłów wielkich u ozony oh ‘ . Pamiętajcie 
o tem dzieci, a będziecie wówczas skiomnemi !...

Nie wynoście się również z waszej postawy i pań
skiego obejścia, nabytego wśród rodzin waszych 1 

rozwijającego się w szkole; ni« przywiązujcie zbyte
cznej wagi do uyoh przymiotów i nie odmawiajcie 
wszelkich zalet tym, 00 ich nie posiadają, nie są one 
bowiem dowodom wyższości ducha, locz często tylkp 
mylnym pozorem. Zauważcie, jak wiele jest usóo, po
siadających do najwyższego stopni- obejście pańskie, 
konieczne w ich położeniu, które jednak przy pier
wszej lepszej sposobności, z ni iniaję swój sposób 
wzięcia i wysłowienia, dając się unosić zawiadują
cej niemi ami ętności. Zważcie, jak mało znacząoemi
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są piękne jwr< ty mowy i powierzchowna wytworność 
w porównaniu z tą, tajemną s‘łą i głębokością du
cha. któ rej trudno domyślić się, wielkie wypadki 
dają jej sposobność dopiero do uwydatnienia się na 
zewnątrz i wzbudzenia uwielbienia, tudzież podziwu.

Pomnijcie na to. że natchnienie wywołuje naj- 
sz.aohetuiejszb czyny, do nich zaś często zdolnym, są 
ludzie, mający głos szorstki i obejście pospolite. Nie 
zapominajcie, ze wielu ludzi Dpełnia z całem zapar
ciem się czyny miłosierdzia i współczucia przy zu
pełnym braku ogłady światowej. Myślcie o tem dzieci, 
a będziecie uprzejmi i kochani!

Nie Dądźo’ e też zbyt dumni z waszej uczciwości, 
gdyż dla wab dopiero zarzyna się żyoie i to wsrod 
łatwych waunków, dotąd nie zaznaliście właściwie 
żadnych braków, żadnej z tych potrzib bohsuyoh, co 
stanowią etraszLc dla draży ludzkiej pokusy do złego,

Zważcie, że nikt nie ma prawa uważać sie
bie »a prawdziwie uczciwego, dopóki nie przej
dzie strasznej próby pokusy i nieezczęścia, że ła
two jest aż nadto być uczciwym, gdy wszy 
stkio potrzeby naszego istnienia są bez wysiłku za
dowolone. Niechaj wstręt, jaki wzbudza w was po
pełniona zbrodnia, łączy się ze sprawiedliwem oce
nieniem popełnionego występku, w jeduostrounem u- 
niesieniu jesteśmy gotowi zwątpić o naturze ludzkiej. 
Nie zapominajcie, ze największa ilość przestępców, 
rodzi się wśród zbrodni i sromoty; rośnie w  nędzy, 
bez starań, nauki, religijnych pojęć, bez przyjemno
ści życia, w głodzie, poniewierce; te istoty niena
widzą, bo nikt nie nauczył ich kochać; oni nigay i 
przez nikogo kochanymi nie byli; są zepsuci, gdyż 
powstali z krwi zbrodniarzy, zatruto ich pojęcia dzie
cinne ; przedtem jeszcze, n*ż mogli mieć własny sąd 
o rzeczy, używauo ich do popełniania występku, po
pychano ich, zmuszano w tym kierunku; ci, którzy 
powinni byli prowadzić ich drogą cnoty i obowiązku, 
dokładali wszelkich starań, aby w nich zbrodnicze 
rozwinąć instynkty. Wiedźcie o iem. że zbrodniarzy 
tworzy się prawic w ten sam aposób, ’ an noże wy
trychy, któremi ci się posługują, i że często s<j or: 
w rękach innych tak samo tylko naizędziem, ian 
w ich rękaon noże. Pomyślcie, że zbrodni spełnianych 
wsiysoy członkowie społeczeństwa po trosze są win
ni przez niedbalstwo, złe przykłady, pogardę i nie
sprawiedliwość. Zastanówcie s ę nad tem, dzieci, i bądź
cie miłosierni.

Nakoniec w chwilach szczęścia w życiu, gdy ży
wiej odczjwacie przyjemności umysłu, zadowolenie 
miłości własnej pochodzące z rozkosznego przez was 
zajmowanego mieszkania, dostatnich środków do ży- 
eia. poczucia piękna, czytania utworów przygadają 
cych wam do smaku, pomyślcie wtedy, że na doutar- 
czcnie wam tylu przyjemności pracuje tybiące ludzi, 
którzy ich nie znają. (Dek. nast.)

C I C H E  L Z Y .
25. Pomieść oryginalna

JÓZEFA ROGOSZA.
(Ciąg dalszy).

XIX.
A więc za tydzień!
Mc.,e rzeczy spakowane. Pod oknem stoi nie

wielki kuferek, ale w nim zmieściło się wszystko 
najpotrzebniejsze. Dostałam nawet dwie ncwe su
kienki. jednę koloru szamoa. dru/ą różową. O tęi 
drugiej, gdym ją pierwszy raz wdziaea, mówił 
ksiądz proboszcz, że mi w niej do twarzy. Tem 
więcej ją teraz cenię Mama data mi ile mogła, ja 
zaś w przyszłości będę już sama myślała o mojej 
gaideiob.e. Dziewięćset reńskich rocznie, przecie 
to majątek! Dostaję głowy zawrotu, gdy myślę ile 
będę miała pieniędzy. I dia mnie wystarczy i W ła- 
dysiewi dopomogę, a jeśli rodzice nie będą potrze
bowali, to ieszcze rok rocznie coś od łożę; przynaj
mniej tyle za to, że pój lę w świat, daleko od 
swoich... Pocieszam się, a jednak chwilami ogarnia 
mnie strach śmiertelny. Pojadę sama. n.kt mnie 
nie odprowadzi, bo taka podróż kosztowałabv dro
go, ujrzę się między ludźmi obcymi, którzy Bóg 
wie jak m ue przyjmą; wśród stosunków catóem 
dla mme nowych, w których może nie potrafię się 
dobrze znaleźć, wobe'* ciężkich obowiązków, któ
rym K t o  wie czy podołam. Mam się czego lękać!

Ale pojadę bez skargi, bez szjmraD a, bo tak 
być musi.

Chciałam się z breton osobiście pożegnać, lecz 
to nie mogło nasypie. Władyś z końcem sierpnia 
odjechał nr ostatni rok do szkuły rolniczej, ja zaś 
miałam wyruszyć w świat dopiero z końcem wrze
śnia, by z pierwszym pażdziernka u państwa Kar- 
lińskich objąć obowiązk. nauczycielki. Pożegnam 
go listownie.

A  wiec za tydzień!
W  ostatni wtorek, właśnie gdym z tatkiem 

rozmawiała, mama niespodziewanie do nas przystą
p ią . Byłs uśmiechnięta, w ręku trzymała list 
otwarty.

— Ciosz się, Kaziu — rzekła — bo wesoło 
droga ci się ściele. P a .i Sułowska prosi na- ju
tro na zaręczyny swojej córki najstarszej. Będą 
tańce. Zabawisz się, przez czwartek odpoczniesz, 
a w piątek odjedziesz z miłemi wspomnieniami. 
Przy tej sposobności zaprezentujesz także swoją 
suknię ińżową.

Tych słów wysłuchałam me dozna wszy an 
miłego, an. przykrego wrażenia; byłam obojętna... 
Dawniej sama myśl, że pierwszy raz w życiu będę 
na wieczorku tańcującym, byłaby mnie urado
wała — ale teraz...

— To bardzo szczęśliwie, że Ka-'ia się zaba
wi — tatko mamie odpowiedział. — Skoro skazać 
com, przed spełnieniom wyroku, nie odmawiają ża
dnej przyjemności, więc słuszną jest rzeczą, by 
i ona potańcowała przed odjazdem.

Przelękły mnie te słowa niewymownie, zwła
szcza, że były wypowiedziane tonem u tatusia nie
zwykłym. Tatko szybko się oddalił. Mama od
chrząknęła, ale zamilkła; długa chwila minęła nim 
rzekła

— Przymierzysz dziś przy mnie sukienkę. Mo
że trzeba nędzie jej coś dodać.

Nazajutrz nikt nie był ta*, wieczorkiem zajęty, 
jak poczciwa Warzbińska. Ta krzątała się cały 
dzień, pełno jej było wJzędzie, chciała nawet szyć, 
lecz do tego nie dopuściłam; dawała mi rady co 
do sposobu ubrania sukni i uczesania włosów, upo
minała, bym się zachowywała skromni,, lecz nie 
jak gąska, ponieważ mężczyzn tak już Pan Bóg 
stworzył, że „niuniek“ n’ e lubią, i wolą naw et „ko
zaka" niż taką, która nie umie trzech zliczyć; sło
wem rodzona matka nie mogłaby zajmować się 
gorliwiej swoją jedynaczką.

Nareszcie wsiadłyśmy do powozu i pojechały.
U państwa Sułnwskicń zjazd był liczny. Ludzie 

to gościnni, zaraoŻDi, a że wydawali pierwszą cór
kę, do tego dobrze, więc chcieL dzień jej zaręczyn 
jaK najbardziej uświetnić. Zjechało się tedy całe 
sąsiedztwo, i ze stron dalszych przybyła m ło
dzież, spodz.ewała się bowiem tu znaleść kilka pa
nien pięknych i posażnycb.

Chociaż dutąd jeszcze nigdy n'e znajdowałam 
się w towarzystwie tak licznem, trzymałam się nad 
spodziewanie dobrze i tylko wtedy, gdym z mamą 
przez główny salon przechodziła, byłam nieco za
kłopotana; kto wie nawet, czym się bezpotrzebme 
nie zarumieniła... Ależ, bo ci panowie nawet spo
kojnie przejść me pozwolą... każdy robił jakieś u- 
wagi i niby cicho komunikował je sąsiadowi, je- 
dn ; były one tak głośne, żem je misiała słyszeć... 
Czy to się godzi?

Zaczęły s.ę tańce. Mnie jedną z pieiwszych 
wzięto do walca Puściłam się w wir, a gdy tan
cerz pokilkakroć obiegł ze mną salę dokoła, zapo
mni! łam o boleści, o świecie, o wszystkicm i mu
zyką odurzona leciałam w przustwory nieznane, o 
których dotąd wolno mr było tylko marzyć...

Ledwie pierwszy zatrzymał się, skłonił i od
szedł, natychmiast zjawił się drugi, po Lim trzeci, 
czwarty, i tańczyłam bez opaimętan a ; dopiero gdy 
w piersi tchu brakło, podziękowałam osfatniemu 
i, usiadłszy między panienkami, zaczęłam się wa 
cblować.

Wśród uanca myśl moja, od rzeczywistości oder
wana, była jakby półsenna; jednakowoż teraz*, gdym 
się uspokoiła, zdawała ona sobie zuów sprawę z te
go, co się ze mną działo. I patrzyłam na te liczne 
pary, przesuwające się przed mojemi ochami, sły
szałam muzykę, widziałam twarze promienne, ale 
ja sama nie czułam się szczęśliwą.. Wodziłam 
wzrokiem dokoła, jakbym sic spodziewała ujrzeć 
coS nadzwyczajnego;: brakowało rai czegoś, a nie 
wiedziałam czego...

Wtem w drzw;ach przeciwległych, na tle cie
mnej zasłuny, odbiła Się postać Leosia. Ledwiem 
yo spostrzegła, miasto radości, której na jego widok 
przedtem zawsze doznawałam, niewysłowi >ny nie- 
ookój mnie ogarnął chciałam się oddalić, uciec... 
Dopiero, gdym się trochę uspokoiła, przyszło mi 
na myśl, że może to było przywidzenie... podnoszę 
więc oczy nieśmiało. Teraz nasze spoirz6nia zbiegły 
się razem.

Uśmiechnął się...
(Ciąg aclszy nastąpi).

Część urzędowa.
Mianowania. L row ski wyższy Sąd kraj. zamianował pra

ktyk ratów sądowych: Ludwika Ran iego, Kazimierza Schoe- 
netta, Eugpńjuszj, Kurnnnou icza, dra Bomsława G bfińsk ie
go, Franciszka Mischaleka. dra 1'adeusza Dwernickiego i 
byłego praktykanta wiedeńskiego Sądu kraj., J izela Laszkie 
wicza auskultantami sądowj mi.

Konkursy. Rada zawiadowcza fundacji s. p. dra Anto- 
toniego Lachowicza, z siedzibą we Lwowie, ogłasza konkurs 
na sty pendja dl* uczniór i uczennic szkół publicznych 
(30u do 50 złr.) i  dla kształcących sig w rzemiośle (100 do 
120 złr.). Termin do 2 lutego b. r.

(Gazeta lwowska .Nr. 17).

K R O N I K A.
Kraków 24 stycznia,

K a  y n d  i r z  K o ś c i e l n y .  Dziś, w piątek, Tymi te- 
jsza, bi kupa mgozenLika, jutro Nowróceme św. Pawła, 
pojutrz. Batyidy Pauli, wdów,

Ort jutra _w koćeu n  ksigży Misjonarzy na SŁudomiu 
rozpoczyna sig nabożeństwo 40 godzinne ku czci sw Jana 
Złotoustego, biskupa wyznawcy.

Kalendarz myśliwski. W  styczniu wolno polować na ko
zły (rogacze), zające, borsuki, lisy, jarząbki, słemki, cietrze
wie i głusze” dropie, pardwy oraz aa ptactwo błotne i wo
dne u igólnosci.

Ochraniać należy: j lenie, łanu, kozy, koźlęta i szpiczaki, 
przepiórki, dzikie gołghi.e, kury, oraz gruszce i cietrzewie, ba
żanty, kuropo.n.y.

Kalendarz rybacki W  styczni u wolno łowić wszelkie rył y  
iak bolenie, lipienie (głowacze), ś’ Ink* wyrozuby. czopy 
sandacze, łososie, ptuągi, brzanki, brzany i cytry; leszcze, 
wggorze, czeezugi, klcnki, jazie i szczupaki.

Ochraniać należy: raki tak samca jak i aauiicg.
Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął sig 

dziś o g .dżinie 7 minut 25, zachód przypada o godzinie 4  
minut 18, długość dnia godzin 8 minut 53.

Stan powietrza —  1.

Kupiycie tylko u chrześcijan!

Kofiskata Prowincjonalny nakład dzisiejszego 
numeru Glcsu Narodu, uległ konfiskacie za ustęp 
z korespondencji wiedeńskiej, odnoszący się do balu 
stowarzyszenia szaomego dla córek urzędników pań
stwowych.

Nabożeństwo żałobne. We środę dn. 29 b. m.,
o godzirie 10 rano, w kościele 00. DomimkaLów od
prawione eędzie nabożeństwo żałobne za spokój du
szy ś. p. Jana Kilińbkicgo, szewca-pułkownika 20 go 
pułku piecnoiy b. wojska polckiego. W dniu tym 
przypada 78 rocznica śmierci bohatera. Nabożeństwo 
mządza eech szewców krakowskich.

Nabożeństwo żałobne. Za spokój dusz ś p po
ległych w roku 1863, jako w 33 rocznicę, odpra- 
wionen będzie nabożeństwe żałobne, w kościele paia- 
fjalnym w Podgórzu, jutro w sobotę dnia 25 b. m. 
o godz. 10 rano.

Sakcja I ekonomiczna Bady miasta, na posie
dzeniu w dniu 22 b m., na podanie miejskiej kasy 
dia ehoryeh robotników o przebudowanie ulic św- Krzy
ża i Mikołajskiej, stosownie do wniosku Magistratu, 
odmówiła, opierając się na zdaniu, że chodniki i śro
dek tych ulic są w dobrym btanie. Między iunerni 
sekcja uchwaliła udzielić kredytu na ścieżki cmentar 
ne, oraz sprawić tablice orjentacyjno w ulicy Gra
nicznej.

Dla Muzeum Narodowego. Minister ośw.aty, 
Gautsch, ofiarował krakowskiemu Muzeum Narodo
wemu w Krakowie, cykl obrazów Stachiewic/ia. obej
mujący sielskie legendy o Matce Boskiej. Cykl ten, 
jak wiadomo, został w swoim czasie zakupiony przez 
państwo.

Sekundarjuszem szpitala św Łazarza W Kra
kowie zamianowany został przez Wydział krajowy dr 
Jan Siedlecki.

Kasyno powszechne urządza w Sobotę dnia 25 
b. m. wieczorek z tańcami. Lista otwarta. Nie wąt
pimy, że cieszące się ogólną srmpetją Kasyno, i tym 
razem na miłej zabawie, w sobotę, zapełni się po 
brzeg* Podobno p. Ganszer aranżjr tańców, na so
botnim wieczorku ma wprowadzić kilka nowych figur 
mazurowych i fradryiuwyeh.

Piknik. Proszeni jesteśmy o uzupełnienie wiaoo 
mości o purniku z dnia 19 b. m Do komitetu, zaj
mującego się urządzeniem zabawy, wchodzili, prócz ts  
Adama Czarto-yskiego, pp.: hr. A lam Sobański, Wła
dysław Struszkiewicz i Emanuel Świeykowski.

Czeska Beseda w Krakowie. Nu wal nem zgro
madzeniu, które się odbyło dnia 21 b. m. wybrani 
zostali: na prezesa p. Ferd. Hofinann, jubiler, na 
wiceprezesa p. Otm Bóhm, sekretarzem p. Jul. Kuba, 
kasj Tem p Kar. Hala, gospodarzem p. Wacf. Sou- 
rek, bioljotekarzem p. Gust. Wurm. Do wydziału we
szli pp. Fr. Dostalik. Ał. Dworzak, Al. Vogel, Jan 
Nevis, St. Jczek, Jos. Poszva.

Lokal Towarzystwa zl aj duje się w restauracji pp 
Br. Johnów Członkowi b płacą miesięcznie 50 a'.bo 
30 centów,

Cena krwi. Rząd brazylijski, jak donoszę z Pa
ryża, polecił w tych dmąc*1 wypła^ć dawniejszemu 
uaezelnikowi stacji kolei w Rtmiremont, w departa
mencie Wogezów, we Francji, Mullerowi, 400.000 
franków, jako odszkodowanie za zgon jego syna, Es 
rola Mullera, który przebywając w Brazylji iako in- 
żymer przy budowie kolei, został podczas wojny do
mowej zaaresztowany i w r. 1894, wraz z dwoma 
ziomkami rozstrzelany. Trzej owi Francuzi zostali bez 
żadnego procesu ustawieni nad dołami, w których mia
ły spocząć ich zwłoki, rozstrzelani i natychmiast zako
pani, mimo widocznych jeszcze oznak życia. Rząd fran
cuski wmięszał się w tę sprawę i wekutek jego ener
gicznych przedstawień, rząd brazylijski musiał się zgo 
dzić na przygnanie wynagrodzenia rodzinom trzech ska
zanych w ogólnej sumie 900.000 franków

karnawał rzymski rozpoczął się wiolkim balem 
publicznym na cel dobroczynny w Grand Hotelu. O
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prócz św iata bawiącego się, obecny był komplet cia
ła dyplomatycznego przy Kwirynale. Kolyljon prowa 
dzony by ł przez p. Pascala, attache ambasady fran
cuskiej, znanego w 3feraGi arystokratycznych ze zna
komitego deklamowania monologów a la Coąuelin. 
J»k zwykle, ukazało się wiele Angielek i Ameryka
nek z rzymskiej koionji cudzoziemskiej, na które tam
tejsza złota młodzież pożądliwie spogląda, gdyż po 
większej części są to bogate dziedziczki Jedna z nich 
jasnowłosa córa Albjonu, panna T., ma trzy ulice 
w Londynie w posagu. Można sobie wyobrazió, jak 
była obt? ńcowywana!

Dwadzieścia arcydzieł. Zapytywano raz Lemal- 
tre’a, jakie książki wybrałby, gdyby był zmuszony re
sztę życia spędzić sam na sam z 20 tomami? Oto li 
sta arcydzieł następujących: 1) Biblja; 2) Homer;
3) Eschyl; 4) Wirgili; 5) Tacyt; 7) Naśladowanie 
Jezusa Chrystusa; 8) Jeden tom Szekspira; 9j Jeden 
.tom Molier’a; 9) Don Kichot; 10)Rabelais; 11) Mon- 
taigne; 12) Jeden tom Racine’a, 13) Myśli Pascala; 
14) Etyka Spinozy; 15) Powieści Woltera; 16) Je
den tom poezji Laijiartiue’a ; 17) Jeden tom poezji
Wiktora Hugo; 18) Utwory teatralne Alfreda de Mus- 
set; 19) i 20) Dwa tomy Micheleta.

Na Wawel przysłał p. Karol Szewezyk z Dębicy 
9 złr. 18 ct., zebrane podczas uczty imieninowej, 
wyprawionej dia kierownika szkoły, p. F. Gajew
skiego.

W kościele ŚW Jana Bożego (Braci Miłosier
dzia) na Kazimierzu, jako w uroczystość Przenajświę
tszej Rodziny, odbędzie się, w niedzielę dnia 26 bm., 
uroczyste nabożeństwo, aby za przyczyną Przenajśw. 
Rolziny, której cudowny obraz znajduje się w wiel
kim ołtarzu tego kościoła, uprosić Doga o oenronie- 
nie naszego miasta Krakowa w bieżącym roku od 
chorób zaraźliwych. Wotywa o godzinie 8 lano. 
Sumę o godz, 10 odprawi przewieleb. ks. prałat 
Józef Krzemieńeki, infułat i archipresbiter kościoła 
Marjackóego. Kazanie w czasie sumy wypowie O. 
Zygmunt Janicki, gwardjan klasztoru. 00. Reforma
tów. O godzinie 3 popołudniu uroczyste błogosła
wieństwo.

Klub prawników krakowskich, projektowany 
w celu ułatwienia i rozbudzenia stosunków towarzy
skich między doktorami praw. pomimo pewnej nie
wiary w urzeczywistnienie ze strony wielu osób, osta
tecznie stał się faktem dokonanym. Tymczasowy za
rząd, któremu przewodniczą radca Szurek i dr Cze- 
snak, opracował odpowiedni statut, wydrukował go 
i rozesłał członkom klubu, Kwestja wynajmu lokalu 
na klub, dzięki komisji administracyjnej, której prze
wodniczy mecenas dr L. Szalay, również *ałatawio- 
na została. Na tymczasowa siedzibę klubu, którego 
otwarcie nastąpi 8 lutego br., wynajęto apartament 
na I piętrze w demu p. Kosydarskiego, naprzeciw głó
wnego odwachu. O ile dotychczas mogliśmy spraw
dzać, loKal ten będzie urządzony z prostotą, ale z wszel- 
kitmi wygodami.

Zarząd tymczasowy, a głównie komisja admini
stracyjna ezyni starania, aby w jesieni pozyskać mie
szkanie dla klubu w jednym z pałaców krakowskich. 
Brak ogniska towarzyskiego dla sfer inteligencji od 
dłuższego już czasu nczuwać się dawał w naszem 
mieście, można więc byó pewnym, że nowy klub 
w krótkim czasie wypełń, tę Inkę i niemało przy- 
oaym się do ożywienia ruchu towarzyskiego naszych 
kół inteligencji. Jakkolwiek Stowarzyszenie nosi tytuł 
„Klub prawników" mimo to statut daje przystęp 
do klubu każdemu, zajmującemu odpowiednie stano
wisko, z tytułem członka nadzwyczajnego, z prawami 
nierożnią«emi się od członka zwyczajnego. W środkacL 
podniesienia klubu prawników wyłuszczoze są: utrzy
manie p.sm periodycznych, polityoznych, taehowych 
i bibljoteki — urządzanie zebrań towarzyskich, zabaw, 
odczytów, <«raz utrzymywanie dozwolonych gier towa
rzyskich. Walne zgromadzenie członków nowego klu
bu odbę łzie się w naibliższym czasie, na którem we
dług statutu wybranym zostanie zarząd według woli 
członków nowego stowarzj sienią

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie od
będzie posiedzenie dnia 28 stycznia r. 1895 (Wto
rek) o godzinie 5-tej popołudniu we własnej sali 
obrad z następującym programem: 1) protokoł z o- 
statuiego posiedzenia; 2) wybór Prezydjum Izby na 
rok 1896; 3) sprawozdanie komisji budżetowej o 
zamknięciu rachunków na rok 1895; 4) sprawozda 
me komisji w sprawie ugody zW ęgrani; 5) sprawy 
przemysłowe; 6) wnioski i interpelacje członków

Prezydjum uprasza uprzejm.e członków Izby, aby 
w razie przeszkody w przybyciu nr sesję, zechcieli 
zawiadomić o tern dosyć wcześnie biuro instytucji.

Z kolei. Dyrekcja koleij państwowych w Krako
wie donosi, że po usun.ęciu przeszkód, został ruch 
całkowity pomiędzy Hadikfalvs i Radowcamj dnia 20, 
a pomiędzy Hatną i Kimpolungiem dnra 21 stycznia 
b. r. na nowo podjęty.

Herb rn. Kowna. Rusałka, która tak do serca 
wzięła brak herbu m. Kowna w Sukiennicach, prosi 
nas o zawiadomienie, że napisała do Kowna list 
z prośbą o wydobycie autentycznego herbu tegoż mia
sta. Mając wszelką nadzieję uzyskania wiernego mo

delu, prosi za naszem pośrednictwem osoby, zajmu
jące się upiększeniem Sukiennic, o cierpliwość.

Tow a rzystw o gimnastyczne „Sokół1* w Podgó
rzu na dochód Sokoła i Ochronki w Podgórzu, urzą
dza w gmachu własnym w niedzielę, dnia 26 sty 
cznia 1896 roiru, wieczorek wokalno-muzyknlny z na
stępującym programem: 1. Słowo wstepne, 2. Chór, 
3 Gra na fortepianie (J Pr.), 4. Deklamacja solowa, 
5 Śpiew solowy, 6. Deklamacja zbiorowa (Dziady 
III. część akt I. scen. I.), 7. Chór, 8. Obraz z ży
wych osób. — Początek z uderzeniem godz. 7-mej 
wieczorem. B.letów wcześniej nabyć można w droge
rii W-go Żarskiego i księgarni W-go Poturalskiego 
w Podgórzu,, & przed rozpoczęciem wieczorku przy 
vrejściu. Przygrywać będzia muzyka wojskowa 56 p.p 
Cel i energja z jaką sympatyczne Towarzystwo po
djęło się pracy koło uświetnienia wieczoru, zasługują 
na szczere poparcie.

Dr Jan jeleń, dotychczasowy kierownik filji Ban- 
kn austro-węgierskiego we Lwowie, powołany na 
wyższe stanowisko w centralnym zarządzie w Wie
dniu, złożył urzędowanie w ręce swego następcy p. 
Ludwika Scholza, dotychczasowego kierownika filji 
w Krakowie. Dra Jelenia żegnało przedwczoraj liczne 
grono przyjaciół i znajomych ucztą w lwowskiem 
Kole literacko-arlystycznem.

Z życia towarzyskiego. Dnia 20 b. m. w pa
łacu namiestnikowskim we Lwcwie, odbył się objad, 
w którym obok księstwa Sanguszków, wzięli udział 
pp- maiszałkowstwo Stanisławowie hr. Badeniow.e, 
Romanowie Lr. Potoccy, księstwo Andrzejowie LuLo- 
mirscy, hr. Andrzejowa Potocka, posłowie: Stefan hr. 
Zamoyski, Adam hr. Skrzyński, Zdzisław hr. Tar
nowski, Antoni nr. Wodzicki, oraz Kazimierz ks, Lu
bomirski, Kazimierz Skrzyński i Antom Oborski,

Po objedzie odbył się wieczói tańcujący, ua któ
ry między innymi przybyli: ks. Adamowa Sapieżyna, 
ks. Jerzowie Czartoryscy, J. E. prezes Koła polskiego 
Filip Zaleski z rodziną, pp. Wojciechowie hr. Dzie- 
duszyccy z córką, pp. Chamcowie z córką, Juljuszo- 
wie hr. Tarnowscy, pani S. Czermińska z córką, pp. 
Włuaysławowie Łozińscy, hr. Rtyowie, pp. Włodzi- 
mierzowie Skrzyńscy, pp. Adamowie i Stanisławowie 
Jędrzejowiuaowie, prof. Dembiński z żoną. bar. Sew. 
Brunieka z nr. Fredrówną, hr. Skarbkowie z córka
mi, pp. Tad. Langowie z córką, pp. Krechowieecy 
z córką, pp. Fedorowiczowie, hr. Stan. Tarnowska 
z córką, hr. Karnieka z córką, oraz sały hnfiec dziel
nych tancerzy. Orkiestrą wojskową kierował osobiście 
kapelmistrz p. Roli.

Tow a rzystw o uczestników powstania z roku 
1863 we Lwowio, m ąta  się pilnie, aby tym swoim 
druhom, którzy na polach wali i mienie, lub zdolność 
do pracy na ehleb utracili, nieść pomoc* Cieszyć się 
należy, że te usiłowania z każdym rokiem lepsze wy
dają owoce. Sprawozdanie wydziału na rok 1895, od
czytane przez p. Kajetana Janowskiego na walnem 
zgromadzeniu Towarzystwa, potwierdza ten ciągły roz
wój. Wykazuje ono, że docnody Towarzystwa w ubie
głym roku podniosły się do 5370 złr. 28 c+, czyli, 
że zwiększyły się w porównaniu do dochodów z roku 
poprzedniego o 597 złr. 43 et. Co za tern idzie, po
większono też i zapomogi jedn^raz iwe od 3 — 30 złr. 
do kwoty 1582 złr., czyli o 285 złr. więcej; wdo
wom i sierotom rozdano zaś 729 złr., czyli więcej 
o 168 złr. Objawem rozwoju Towarzystwa jest ró
wnież fakt, że w roku ubiegłym można było otwo
rzyć 9 stypeudjów dla sierót po członkach, wypłaca
jąc je w łącznej sumie 506 złr. 85 et., zatem o 289 
złr. 77 et. więćej, niż poprzednio. Ogólne wydatki 
wynosiły w roku ubiegłym 4322 złr 75 et., przeto 
więcej, niż poprzednio o 179 złr. 5 et. W roku ubie
głym zmarło 30 członków. Wszystkich członków ra
zem było w ubiegłym roku 1150. Walne zgromadze
nie pizyjęło do wiadomości ogólne sprawozdanie, po- 
czem udzielono wydziałowi absolutorjum i wybrano 
w miejsce 6 ustępujących członków: pp. Gebharda, 
Rai .siada, Kuźniewicza, Grudzińskiego, Pietraszkie
wicza i Goldmana. Na zakończenie obrad wyraził p. 
Drewnowski życzenie, (uchwalono w miai ę możności 
załatwić je pomyślnie), aby Towarzystwo urządziło 
we Lwowie pokój dla niezamożnych przyjezdnych 
członków

Kluh fotografów. Lwowski klub miłośników 
sztuki fotograficznej, istniejący we Lwiwie od lal 
pięciu, odbył doroczne w alne zgromadzanie, na kió- 
rem stwierdzono, że najgorliwsze zabiegi wydziału, 
aby tow ożywić i rozwinąć, spełzły na niezem. Klub 
ma swój organ w miesięczniku pt. Przegląd fo to 
graficzny, wydawany przez p. S. Lachowskiego. Ka
sa klubu posiada fundusz 173 złr. Warne zgroma
dzenie uchwaliło rozpisać konkurs na cześć naj'ep 
pszyeh fotografij, z tern zastrzeżeniem, aby format nie 
wynosił mniej, niż 9 X1 2  cm. Fierwszę nagrodę bę
dzie stanowił złoty medal, prócz tego przyznane zo
staną dwa srebrne medale i trzy bronzowe.

Z Tarnopola donoszą, że na ojtatniem posiedze 
niu tamtejszej Rady miejskiej wystąpił radny p An
toni Stachiewiez z nagłym wnioskiem, ażeby magi 
strat wytoczył śledztwo organom tarnopolskiej policji 
miejskiej. Śledztwo to ma wykryć, czy policja w Tar
nopolu faktycznie barbarzyńsko się obchodziła z wy

chodźcami do Brazylji, a jeżeli tak rzecz się miała, ma 
spowodować najostrzejsze ukaranie winnych.

Czytelnia polska w  Budapeszcie. W stolicy 
Węgier pizebyw? znaczka ilość robotników polskich, 
zajętych po największej części w przemyśle młynar
skim. Pochodzą oni głównie z powiatów: myślenic
kiego, wadowickiego, nowosądeckiego, jasielskiego i 
krośnieńskiego, oraz z Królestwa polssiego. Za pora
dą O. Lepcsenyi, Franciszkanka. redaktora węgier
skich katolickich pism, robotnicy polscy w Budape- 
szaie pistanowili przystąpić dc założenia Czytelni pol
skiej i zwrócili się w tej sprawie o pomoc do kra
kowskiego Towarzystw;- oświaty ludowej. W dniu 
19 b. m. odbyło się w Budapeszcie zgromauzenie, 
w którem wzięło udział około czterystu Polaków; 
wybrano sześciu delegaiów i polecono im zająć się 
założeniem czytelni. Część robotników polskich nale
ży niestety do partji soejalno-demokratyeznbj i zacho
dzi potrzeba przeciwdziałania temu wpływowi w du- 
cLu katoIick;m. I w tyńf względzie zwrócono się do 
krafc owskiego Towarzystwa z prośbą o informacje, 
wyjaśnienia i instrukcje. Wspieranie czytelni polskiej 
w Budapeszcie przez nadsyłanie uczciwych książek i 
czasopism jest bardzo pożądane i stanowi do pewne
go stopnia obywatelski obowiązek. Ewentualne po
syłki adresować n a le ż y : „Kazimierz Gajda, Meister- 
gasse nro 39 i 21, I, Budapist“ .

Sprzedaż ruin zamku biskupiego w Bodzentynie 
pod Kielcami w Królestwie Polsk'cm odbędzie się d. 
24 lutego br. Ruiny razem z pięciu morgami gruntu 
oszacowano na 5.000 rubli i od tej cyfry rozpocznie 
się licytacja.

Prawdziwym powodem zaprzestania wydawni
ctwa Grazdanl.ta jako pisma codziennego, ma być — 
jak donoszą z Petersburga — ta okoliczność, że sub
wencja, jaką dawał ks Mieszczerskiemu car Ale
ksander III. w sumie 60.000 rubli rocznie, zobtała 
obecnie cofniętą.

IjŁ „Dom Pracy" wpłynęły uastędujące datki: Pod lite
rami li K. D. 100 złr., Leonowie Mańkowscy 20 złr.. Te
kla Markowska 11 złr , Jr Gos aw Bieloński 10 złr., Wa
wrzyńcowie Jordanowie 25 złr., Franciszkowie Slękowie 15 
zir., ńr. Antoniowie Kaz.m. Wodzmcy 10 złr., Stanisław 
Tomkon iez 10 złr., nr. Zygmuntowie Szembekowie 25 złr., Sta- 
ni«ławov.'i s Pnreńsoy 15 złr., L. W an.a 'łemerowa 10 złr., 
Józefowi" Brzezińscy 10 *łr., Felik„ Madejewski 10 złr., Zy
gmunt Szancer 10 złr., Albert Mendelsburp 10 złr., Alberto
wie rropperowie 20 ■złr., Stanisławowie Olszewscy 10 za., 
Józefowie YY orniely l t  złr,, Piotr Szymbers 10 złr., Wła
dysław wą Hellerowa 10 złr., Kazimierzowie Żeleńscy 10 złr. 
Janowie lir Tarnowscy 10 złr.,

Nekrologja. Franciszek S t e f a ń s k i ,  emerytowany ma
szynista Lopalń rząd iwycli siarki w Swoszowicach, lat 80, 
zmarł w Krakowie 23 b. m.

Kasper M o l ę c k i ,  fabrylant pierników, wizytator Arcy- 
braci wa miło lierazia śpiewak katedralny, czło"ek Tow. w. 
Wincentego a Paulo i t. d., lat 66, zmarł w Krakowie 22 bm.

Teatr, Literatura i Sztuka.
* (Z teatru krakowskiego). Od dłuższego czasu 

niegran „Harae dusze11 Orzeszkowej i Sarneckiego, 
ściągnęły wczoraj wcale pokaźny zastęp publiczności 
Bawiono się naturalnie, bardzo dobrze. Nieustanne 
powodzenie, jakiego doznaje utwór sceniczny autorki 
„Molaicholików“ i autora „Szklanej góry“ , powinno 
zachęcić dyrekcję do częstszego powtarzania „Har
dych dusz“ .

Dziś w teatrze wystąpi po raz trzeci Roman Że- 
'azowsk., w jednej z najlepszych swych ról, w Stra- 
szu (Rozbitki Blizińskiego),

Historja Papieży. Od kilku lat prof. Pastor zaj
muje się pisań im histoiji Papieży. Dwa pierwsze 
tomy zrobiły niesłychane wrażenie w świecie nau
kowym i zostały niezwłocznie przetłumaczone na kil
ka języków. Praca uczonego niemieok'ego postępuje 
bardzo powoli z powodu olbrzymiego materjału, który 
musi byó w książ ie dokładnie wyzyskany. Profesor 
Pastor za najmniejszym dokumentem odbywa często 
dalekie podróże, które również pracę opóźniają. Ar
chiwa państwowe w Medjolauie, w Pale/mie, jak 
również bibljoteki i archiwa w Austrii, w Niemczech, 
w Szwajcarji są niewyozerpanem źródłem dla autora 
pomnikowego dzieła. Nadto otrzymał prof. Past ir 
szczególne pozwolenie od Ojca św. pracowania w tai 
nem archiwum papieskim w celu przejrzenia aktc w, 
dotyczących panowania Papieża Aleksandra Vf. Po
szukiwania te wydały nadspodziewanie pomyślny re
zultat. Czasy te występują w wiarogodnym opisie 
z niesłychaną plastyką. Prof. Pasmr nie tai smutnej 
nieraz piawdy, lecz ją oświetla ze wszystkich stron, 
nic obniżając, jak to czyn; wielu historyków, godno
ści papiestwa. W kreśleniu eiemuiejszycŁ kart histo- 
rji, trzyma się on slow Papieża Leona I., wziętych 
jako motto do dziełc: „Godności św. Piotra nie zmniej
szają bynajmniej niegodni następuy**. Drugą poło
wę trzeciego tomu stanowią dzieje Juljusza II., odno- 
nowieiela państwa kościelnego, który przywrócił Ko
ściołowi b’ ask dawuci chwały. Ta część dzieła za
wiera nieznane a bardzo cenne i ważne dokumenty 
nietylko do historji Kościoła blask dawnej cnwały 
Ta część dzieła zawiera nieznane, a bardzo uenne i 
ważne dokumenty nie.jlko do historji Kościoła, lecz 
i do histoiji powszechnej. Akta czerpano w Mantui
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i Wurzturgu rzucają zupełnie nowe światło na sta
nowisko Juljusza II. względem przyjęcia tytułu rzym
skiego cesarza przez Maksyliana I. Niesłychanej ró
wnież wagi są  dokumenty wyjęte z tajnego archi
wum Watykanu, a stwierdza ąc. gorliwą działalność 
Juljusza II. w kierunku odbudowania państwa ko
ścielnego. Z wielką dokładnością opisane są Btarama 
Juljusza II. około rozwoju sztuki, które streszczają 
się w trzech nazwiskach: BramaDtego, Michała Anioła 
i Rafaela; są to nejświetniesze części dzieła. Są tu
taj zupehre nowe dokumenty, dotyczące odbudowa
nia katedry św. Piotra i działalności Biamanrego, 
głównego architekta Juljusza II. Niesłychanie cie
kawe szczegóły podaje o stosunku Michała Anioła do 
Pąpieża Juljusza II., a mianowicie o jego freskach 
w ’ ńapliuy sekstyńskiej. Autor twierdzi, na podsta
wie dokumentów, te statua Mojżesza jest stano „czo 
wyobrażeniem Juljusza II Dzieje tworzenia tych ar
cydzieł p.sane są z ogromnę dokładnością i precyzją.

* Podobno dyrektor prowincjonalnej galicyjskiej 
trupy dramatycznej, p. Muller, zamierza z przyszłą 
jesienią wyruszyć wra2 z całem towarzystwem aż po 
za Ocean do Chicago. Trupa p. Mullera dość licha, 
objeżdża obecnie mniejsze miasteczka Galicji z wcale 
niezłem pow odzeniem.

* „Sawitri" opera Cantiego na premjerze w Tu
rynie doznała wielkiego puwudzenia. Libreto opiewa 
dzieje miłosne pięknej pokutnicy indyjskiej.

* Verdi ukończył obecnie nowe dzieło sceniczne 
„La Tempesta" (Burza), libreto, którego zaczerpnięto 
z fantastycznego dzieła Szekspira. Główna rola „Ka- 
łibana“ , pisana dla Maurel’a

Repertoar teatru miejskiego. Dziś, w piątek 24 b. m. 
„Kozbitki", komedja w U aktach Józefa B lizióskiego, wy- 
rtgp p. R. Żelazowskieg: (p zedstawienie popnlarne). W  so
botę 25 b. m. „N a wyżyny", dramat w 5 aktach Gang- 
hoflera, z niemieckiego tłomaczyła Cichocka (nowość), wy
stęp p. Rom. Żelazowskiego. W  niedzielę 26 b m. po połu
dniu o godzinie 3 „Hanusia" (Hanneleb Himmeloialirt), senne 
m auenie w 2 od iziałach a 3 odsłonach G, Hauptmanna 
z niemicckieg, Wieczorem „N a wyżyny" (po tuz d.ugi), 
w y tę p  p. R. Żelazowskiego.

Żegluga podwodna i lot powietrzny.
Znana jest puwszeehnie fantastyczna powieść Ver- 

ne’a o długiej żegludze podmorskiej. O zbudowaniu 
statku podmorskiego marzono wprawdzie już dawno, 
ale w dziedzinę rzeczywistości marzeuie to przejść mo
gło dopiero wtoiy, gay Btatek taki okazał się pożyte
cznym dla celów wzajemnego tępienia się człowieka, 
do potrzeb wojennych Sprawa żeglugi podwodnej po
toczyła się więc tymże samym torem, co i sprawa 
kierowania balonami; jedna i druga ma na widoku 
wyłącznie zastosowanie' do celów wojennych, jakby o- 
ba te wynalazki przydatne być megły jedynie do sze
rzenia śmierci i zagłady, jakby po za tym obszarem 
nie otwierało się dla nicn o wiele wdzięczniejsze pole 
usług dla nauki i ogólnej kultury czrowieka

W samej rzeczy żegluga podwodna, gdyby urze
czywistnioną być mogła, miałaby niewątpliwie zna
czenie bardzo doniosłe. Podróże morskie odbywał)by 
się bez niebezpieczeństw i dolegliwości, które obecnie 
są od niej nieodłączne, na kilka bowiem metrów pod 
powierzchnią woda jest spokojna zupełnie, ruch fal 
już tam nie sięga Nie byłoby kołysania statku, a wraz 
i  niem ustałaDy choroba morska; nie obawialibyśmy 
się burz murskich, a zamiast jednostajnej powłoki wo
dnej, nużącej przy długich pudróżacb, przed okiem 
wędrowca roztaczałyby się malownicze i tajemnicze 
widok: dna morskiego. Przy pomocy statków podwo
dnych możnaby sięgnąć po skarby od wieków zato
pione i na dnie mórz spoczywające; doprowadziłyby 
nas one bezpiecznie do obu biegunów odsłnuiłyby 
obszary, do których dostęp tamują obecnie groźne bry
ły lodowe, zalegające powierzchnię wód podbieguno
wych.

Urzeczywistnienie wszakże tych marzeń napotyka 
przeszkody, których przezwyciężyć człowiek nigdy za
pewne nie zdoła Pierwszą już zawadę stanowi cie
mność, zalegająca głębie oceanów. Pomimo dosyć zna
cznej przezroczystości wody, promienie słoneczne prze
dzierają się do niewielkiej tylko głębokości, a najpo
tężniejsze lampy eltk.iyczne mogłyby rozjaśnić drogę 
na przestrzeni dziesięciu najwyżej metrów, po za tern 
okręt byłby już otoczony nocą nieprzejrzaną i mógłby 
się posuwać z nieznaczuą zaledwie szybkością w oba
wie, by nagle nie uderzył o przeszkodę niedostrzeżo- 
ną Gdyby się udało zdobyć możuośó natychmiastowe
go zatrzymania statku w biegu, wtedy, pomimo swej 
ślepoty, mógłby się posuwać z zaufaniem, obecnie je
dnak okręt nie może wykonywać manewrów dosyć 
szybkich, któreby go uchroń ły od niebezpieczeństwa, 
zbyt późno di -strzeżonego.

Na pełnem morzu nastręczała się znów niedogo
dność inna, okręt bowiem musiałby się bardzo często 
wynurzać na powierzchnię wody, by ozuaczyć swe po
łożenie: mit-jsce, gdzie się znajduje. Szybkość biegu 
swego statku mógłby wprawdzie znać sternik w ka
żdej chwili, nie odmówiłaby mu też wskazówek swych 
igła magnesowa; Lie ostrzegałoby go to wszakże o 
zboczeniach, jakim etatek ulegać może od zamierzone 
go kierunku swej drugi, a to pod wpływem prądów 
oceanicznych, przebiegających w kierunkach zmiennych

i ze zmienną szybkością. Po niedługim czasie błędy 
te mogłyby się tak nagr.madzić, że dowódca statku 
nie wiedziałby już zg.ła, gdzie się znajduje; winien 
on wtedy koniecznie wciąż oznaczać długość i szero
kość geograficzną, to zas wykonywać może jedynie na 
powierzchni morza, pizy pomocy dostrzeżeń astrono
micznych.

Pomimo wszelkich wszakże trudności, dzięki po
stępom mechaniki praktycznej i rozw ojowi elektro
techniki, zdołano w ostatnich czasach zbudować kilka 
statków, które trogą łatwo posuwać się w wodach 
sobie znanych kryjąc się pod ich falami. Budowa 
ich słusznie wzbudziła zaciekawienia ogólne, warto 
więc poznać zasady, na jakich się opiera.

Jak wiadomo, wodr jak wszelkie w ogólności 
ciecze, jest nader słabo ściśliwa, pod najwyższem 
nawet ciśnieniem objętość jej bardzo nieznacznemu 
tylko ulega zmniejszeniu; objętość zatem wody, przez 
statek usuniętej, posiada w każdej głębokości ciężar 
jednakowy. Jeżeli więc statek ma możność zagłębia
nia się choćby na jeden metr pod powierzchnię jwo- 
dy, może już tern samem schodzić i niżej, a granica, 
do jat iej zapuścić się zdoła, należy jedynie od wy
trzymałości ścian jego. Wraz z głębokością bowiem 
wzrasta i ciśnienie wody, powiększające się o ciśnie
nie jednej atmosfery przy zagłębieniu o każde dzie
sięć metrów, w pewnej zatem głębokości musiałby 
statek uledz zgrucLotaniu pod naciskiem wznoszącego 
się nad nim słupa wody.

Skoro tylko zostaje zanurzony w wodę, statek, 
w jakiejkolwiok znajduje się głębokości, jest już 
w równowadze obojętnej i bez oporu uiega w pływom 
najsłabszej choćby siły; gdy ulegnie przypadkowemu 
przeciążeniu lub dozna jakiegokolwiek ulżenia, zagłę
biać się musi coraz bardziej lub też wznosić w górę. 
Sternik czuwający nad biegiem statku na powierzchni 
morza, baczyć winien tylko, ozy nie odstępuje on od 
wytkniętego na poziomie kierunku drog.; na statku 
podwodnym mieć musi na uwadze i głębokość, w ja
kiej się statek unosi, by wezelką jej chwiejDoSć usu
wał w każdej chwili za pomocą odpowiedniego przy
rządu. Głębokość zaś tę wskazuje manometr, umie
szczony obok busoli z igłą magnesową, manometr 
mierzy ciśnienie ugniatającego słupa wody i ma tu 
znaczenie takież samo, jak dla aemnauty barumetr. 
Przyrząd zaś przeznaczony do usuwania wszelkich 
odchyleń w górę lub na dół, działać powinien szybko 
i łatwo, a zawsze z niezłomną pewnuścią, najdrobniej
szy bowiem biąd jego wyprowadziłby statek na po
wierzchnię, albo, co gorsza, strąciłby go w otchłań 
Wudną, gdzie zgruchotałuby go nadmierna ciśnienie 
wody, zanimby jeszcze na dnie oceanu spoczął.

(C. d. n.)

H U M O R .
—  Jeżeli chłop je  kurg, to albo kura chora, albi — 

chłop.

—  Trzeba ci było widzieć jak wszystkie panie mnie o- 
toczyły, czekając jakiego świetnego dowcipu —  chwali sig 
lioera' Iks.

—  Dałeś im naturalnie czekać ?
—  A  jakże!

—  No, Piotrze, to mnie cieszy, że was widzg w koście
le ! Zdaje sig wigc, żeście sig poprawili! Nie skradliście 
w tym tygodniu Aury ?

—  Nie, proszg jegom ości!
— AMi gęsi lub inaora?
—  Napras dg nie, proszg jegom ości.
— No to jestem z was bardzo kontent.
P iotr na stronie:
—  A  jaki ja  kontent, że mnie jegom ość ńie pytał e 

kaczki.

Sześcioletni Józio Ałóci sig ze swoją boną. O jciec do 
n iego:

—  Józiu, bądź cicho!.,. 
jÓzio SI.Oje.
— Józiu, masz byc cicho !...
Józio wciąż sig Ałóci.
—  Czy ja  man iść, ty smarkaczu jakiś, po rózgg ?...
—  N.e trzeba, tatAu, ja  sobie z nią i bez rózgi 'oradzg !

„Balów żadnych stanowczo nie bgdz esz pan dawał". 
Pisał w konia akcie władca nowej kamienicy.
— C o ! —  wykrzyknął lokator— cóż to znów za kawał, 
Który wy myśleć m og1' chyba tylko dzicy?
— Nie, panie, to nu  kawał i umowa to zła,
JezeJi warunek taki nrzyznaua nie wskóra,
Bo mój dom bardzo łatwo może skręcić kozła,
Gdy w niin tańcować zacznie kilka par mazura!

g t f ’ Do dzisiejszego numeru dołączamy nad
zwyczajny dodatek powieściowy, arkusik 51, z po
wieścią „Mała księżniczka".

OSTATNIA POCZTA.
Pelersb. list. powtrrza wiadomość, że w końcu 

b. m. lub początkach przyszłego, spodziewany je :t 
w Petersburga przyjazd j e n e r a ł - gubernatora war
szawskiego lir Szu wałowa.

Atencja Hawasa donosi, żo książę Ferdynand 
koburgski wczoraj odjechał z Paryża na południe 
i powróci po dwóch tygodniach do Paryża.

Z Waszyngtonu donoszą. Na posiedzeniu senatu 
toczyła się dyskusja nad rezolucją komisj’ dla sp~aw 
zagranicznych o doktrynie Monroegc. Walcott ośw lad- 
czył, że nigdy n.e było zamiaru stosowania doktry
ny Menroego do innych państw amerykańskich po 
za Stanami Zji dnoczonymi. Mówca, wyrażając lię 
nader przychylnie c Angl;i, podniósł, że ma na
dzieję, iż Anglia i Stany Zjednoczone będą zawsze 
żywiły d'a si ibie braterskie uczucia Na gaierjach 
rozległy się okla3k: zgromadzonej publiczności. Se
natorowie i deputowani składali mówcy gratulacje.

Sejm krajowy.
( Telegram własny Głosu Narodu),

Lwów d 23 stycznia (po południu).

Posiedzenie rozpoczęte o godzinie 10 rano.
Po pierwszem odczytaniu wniosku posła Bar- 

wińskiego o wprowadzenie w szkołach średnich 
obowiązkowej nanki obu języków krajowych, ode
słane go do komisji szkolnej.

Wniosek posła Potoczka z projektem ustawy 
o wcieleniu obszarów dworskich do związku gmi
ny i o tworzeniu gmin zbiorowjch, odesłano do ko
misji gminnej, a wniosek p. BarwińsLiego o za
prowadzenie praktycznych kursów nauki języka ru
skiego dla urzędników państwowych i autonomi
cznych i kandydatów na urzędników, do adm'lu
stracyjnej. _

Z kolei uchwa^no 26.000 złr kredytu na za
lesienie wydm piaszczystych

Sprawozdanie o szkołach średnich przyjęto i 
wezwano rząd, aby założył szóste gimnazjom we 
Lwow.e, a realne w Tarnowie, Jarosławiu i w 
Stryju. Nauaa historji kraju rodzinnego, powinna 
być obowiązkowa. Należy podwyższyć płace nau
czycielom i pomnożyć stypendia dla kandydatów 
na nauczycieli. Próez tegc trzeba także zi sformo
wać egzamina nauczycielskie.

Poseł Szczepanowski zastrzegł sobie głos o szkol
nictwie, gdy na stół przyjdzie wniosek Rottera

Przyjęto ustawę dla mniejszych miast i miaste
czek po dysKusji, w której wziął także udział p. 
Andrzej Potocki, przmawiając za ustawą. Całą usta
wę w głosowaniu uchwalono z wyjątkiem spisu 
miejscowości, do których ustawa ma się odnosić. 
Na wnioaek p. 'frzecieskiego spis ten ponownie 
odesłano do komisji.

Poseł Bojko żąda, aby onegdajszy jego wnio
sek, zamiast do komisji administracyjne! odesłano 
do gminnej, co tez przyjęto.

Z ko.-ei następują interpelacje:
Poseł Kramarczyk interpeluje w sprawie nad

użyć weterynarzy żywieckich.
Poseł Okuniewski interpeluje w sprawie nad

użyć wyborczych starosty żydaczowskiego.
Poseł Winniczuk interpeluje w sprawie wyda

wania surowicy solnej.
Poseł Czeoz pyta, co słychać o rezolucji, doty

czącej rewersów demoiacyjnych.
W  końcu poseł Zdzisław Tarnowski atawia 

wniosek o utworzeniu sądu kolegjalnego w Tarno
brzegu.

Następne posiedzenie jutro.

T e l e g r a m y
własne „Głosu N a rod ź .

Sofja 23 stycznia. Prezes ministrów Stoiłow 
oświadczył, że zdecydowauy jest ustąpić, jeżeli 
przejście księcia Borysa na obrządek wschodni nie 
nastąpi z końcem styczni?. Dał bowiem słowc zgro 
madzeniu narodowemu

Petersuurp 23 stycznia. Wczoraj odbyło się 
pierwsze ogólne zebranie akcjonarjuszów Banku 
rosyjsko-chińskiego. Na pierwsze trzylecie do za
rządu Banku wybrani zostali: Gottinger, Netlitz, 
Nothaft, P. Ż. Różanów, JŁotstein, A. D. Starcew, 
ks. Uchtomski i Cfiabrier. Ogólne zebranie posta
nowiło polecić zarządowi niezwłoczne utworzenie 
przy zarządzie w Petersburgu specjalnego oddziału 
rosyjskiego Binku i poleciło zarządowi, ażeby po 
wyjednaniu pozwolenia ministra finansów utworzył 
oddział Banku w Szangai i otwienił oddziały Banlicu 
w mnnych j unktach . żaropy i Azji.

Petersburg 23 stycznia. Ws-ód wielkokwiato
wych kapitalistów, według Nowosti, powstał pro
jekt utworzenia w szechrosyjskiego banku szlache
ckiego wzajemnego kredytu, wyłącznie dla dziedzi
cznej szlachty. Zamierzone są także operacje hypo- 
teczue.

PeterSDUrn 23 stycznia. Według gazety Swlet, 
dis Finlandii opracowano nową ustawę cenzur&iuą. 
Projektowane jest zastosowanie środków kurnych 
na ogólnych zasadach.

Petersburg 23 stycznia. W  piątek, t. j. dziś, 
ma być ogłoszona rezolucja w sprawie spadku po 
Czarneckiej.
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Paryż 23 stycznia. Gazety maiują położenie 
"rzeczy na Madagaskarze w bardzo ponurych bar
wach. Kilka plemion południowych zbuntowało się 
przeciw hawasom i pobiło ich w krwawych poty
czkach.

Wiedeń 23 (w południe], Dowiaduję się z naj
lepszego źródła, że Bada państwa zbierze Się dnia 
13 iuo 15 lutego. Z hr. Coudchove podczas jego 
pobytu w Wiedniu przeprowadzono octateczne ukła
dy co do objęcia przezeń posady namiestnika w Pra
dze. .Nominacja ministra dla Czech nastąpi pó
źniej.

Petersourg 22 stycznia (pocztą). W  tutejozycn 
zazwyczaj bardzo dobrze poinformowanych kołach 
zapewniają, że w najbliższym czasie, a więc jeszcze 
przed koronacją, cara ukaże 3 ę ukaz  carski ,  r o z 
s z e r z a j ą c y  w s p o s ó b  z n a c z n y  s w o b o d ę  
p r a s y .

Paryż 23 stycznia (w p< łudnie). Pogrzeb Flcque- 
ta odbył się tu przy nader licznym udziale publi
czności. PrzemawiaH; wiceprezydent Senatu Be±en- 
gor, wiceprezydent Izby Poincare, iraz prezes mi
nistrów Bourgeois. Bourgeois sławił Floqueta jako 
wielk.dgo żołnierza demozracji, który nigdy me znał 
ani obawy, ani mejawiści.

Rzym 23 stycznia (w południe). Dzienniki do
magają się odwołał la ambasadora włoskiego w Pa 
ryżu Torniellego a to ze względu na oburzającą 
okoliczność, iż armja szoanska zaopatrzona jest 
w fran suskie karabiny systemu Lebela. Menelik 
mógł dostaó te karabiny tylko od rządu francus
kiego.

Z Maaalle nadchodzą następujące wiadomości: 
Pozycje armji szoańskiej są takie same, jak w ty
godnia poprzednim. Od 12 b. m. całej załodze wy
dzielane są racje wody Mahometanie otrzymują po 
Szklance wody dziennie, Koptowie piątą część litra 
wody z winem, tmlliano nie traci nadzmi, że w sa- 
mejże fortecy dokopie się wody gruntowej. Od 
dwudziestu czterech godzin kopanie studni trwa 
bez przerwy.

Rzyiłl 23 stycznia (w pt łudnie). Etjopski książę 
Gugze, Którego zniknięcie z Szwąicarji naloiało 
w swoim czasie tyle rozgłosu, przybył do wło- 
sk.egu obozu pod Adaga-Hames. Jenerał Barctier: 
przyjął go z wielkiemi honorami i wyznaczył mu 
namiot w pobliżu swego namiotu.

Londyn 23 stycznia (w południe). Królowa W i- 
ktorja odeDrała wiadomość o śmierci bardzo przez 
siebie kochanogo zięcia, ks. Henryka Battenber- 
skiego, wczoraj rano, podczas śniadania. Pomimo 
wielkiego wzruszenia, królowa udała się , ama do 
małżonki zmarłego, księżnej Beatrycy, ażeby przy
gotować ją na bolesną wiadomość.

Lonayn 23 stycznia (w południe). Nadeszły tu 
depesze ud niemieckiego rządu, cdnoszące się do 
sprawy transwalskiej. Dla naradzenia Się nad te
kstem odpowiedzi na te depesze, zgromadzi się t. 
zw. wewnętrzny komitet rady ministrów.

Nowy Jork 23 stycznia (w południe). Ze stolicy 
Wenezueli Oaracas donoszą o antyangidskich ma
nifestacjach ludowych. Przyniesiono na plac publi
czny portret margr. Saiisburego, odczytano przy mm 
wyrok śmierci, przestrzelono portret i rozerwano go 
w Kawałki.

Hawat.na 23 stycznia (w południe). Oficjalne 
depesze donoszą: Kolumna Luąue uderzyła na ban
dę powstańców Mecea i zadała jej dotkliwą klęsKę. 
Dwudziestu siedmiu powstańców zginęło. Po stro
nie hiszpańskiej padło dwóch ludzi, rannych jest 
czternastu. Kclumna Rernauda pobiła inne bandy 
powstańców pod Gaacomago.

Ostatnie telegramy „Głosu Narodu".
Wiedeń 24 stycznia (rano). Sejm dolno anstrja- 

cki odrzucił 34 głosami przeciw 23 nagłość wnio
sku Luegdra w sprawie żądania natychrr .astowego 
rozpisania wyborów do Bady miejskiej wiedeńskiej. 
W  ciągn dyskusji występowali mówcy antysemiccy 
z gwałtownością przeciw ministerstwu . namiestni
kowi, przyczem marszałek kilkakiotnie wzywał ich 
do porządku. Niemiecko-liberalny poseł Kopp wy
raził zdziwienie, że Lueger domaga się rozpisania 
nowych wyborów, kiedy sam wniósł zażalenie do 
trybunału ainrnistracyjneeo. Ks. Karol Auersperg 
oświadczył, że jego partja widzi się zmuszoną 
wskutek tonu w jakim antysemici prowadzą dysku
sję, bez względu na rzeczowa st-onę wniosku, gło
sować przeciwko niemu

Wiedeń 24 stycznia (rano). Na wczorajszem po
siedzenia sejmu doino-anstyjackiego przyszło do 
gwałtownej utarczki słownej pomiędzy marszałkiem 
krajowym a posłami Sttinerem i Gregorigiem.

Wiedeń 24 stycznia (rano). Wczoraj przedsta 
wiii się urzędnicy kolejowi nowemu ministrowi ko- 
mumkacij, jenerałowi Guttenbergowi. Minister od
powiedział na powitalną przemowę, a treść i ton 
jego odpowiedzi uczyniły wśród nrzędniKÓw jak 
najlepsze wrażenie.

Berlin 24 stycznia (rano). Parlament był wczo- 
i  i widownią bardzo gwałtownej sceny pomiędzy

deputowanymi Barthem i Kardorffem Oba,; depu
towani lżyli się ostremi słowami.

Brux 24 stycznia (rano). Nowa droga łącząca 
została zniszczona skutaiem obsunięcia się ziemi.

Paryż 24 stycznia (rano). Nowy traktat p unią 
dzy Francją a Madagaskarem uznaje Madagaskar 
za posiadłość francusaą. Figaro twierdzi, że za war
cie tego traktatu równa się amnekąji Madagaskaru.

Paryż 24 stycznia (rano). Na wczorajszem po
siedzeniu Izby toczyła się w  dalszym ciągu dysku
sja w sprawie Tonkinu.

Cannes 24 stycznia (rano). Przybył tu ks. Fer
dynand Bułgarski.

Londyn 24 stycznia (iano). Pierwszą depeszę 
kondolencyjną z powodu zgonu ks. Henryka Batten- 
berskiego, przysłał królowej Wiktorji cesarz W il
helm.

Londyn 24 8tycznia (rano). K r ó l o w a  W i- 
k t o r j a  z a s ł a b ł a .  Zdaje się, że wiadomość o 
śmierci ks. Henryka BattenDerskiego zachwiała jej 
zdrowiem

Londyn 24 stycznia (rano) Times donosi z Pe
tersburga, że w budżet na rok 1896 wstawiono 
pozycję 18 miljonów rubli n» budowę nowych 
otatków.

Pall Mail GazetU zapewnia, że p o m i ę d z y  
R o s j ą  a T u r c j ą  z a w a r t y  z o s t a ł  t r a k t a t  
z a c z e p n o  o d p o r n y .  Wiadom.só ta wymaga 
jeszcze potwierdzenia.

Rio de Janeiro 24 stycznia (rano). Zarówno 
w stolicy jaK i w prowincji, zaznacza się coraz 
wyraźniej ruch monarehUzny.

Wiedeń 24 stycznia po zamknięciu giełdy] Kredyty 
362 50; Landerbank 242'— , S+aatsbaŁny 351'- -  Renta ma
jowa l<X)-75, Renta koronowa 100’4 5 ; Tureckie58 70; Aipiny 
85 30. Usposobienie g.ełdy: mdłe.

Gospodarstwo i handel.
Bi lam handlu zagranicznego monurchji aastro- węgierskiej 

w roku 1895 przedstawia się jak nastę u je. Vv grudniu 1895 
roku dowóz z zagranicy wynosił 63,000.000 złr., a załom 
w porównaniu z grudniem 1894 roku o 90U.000 złr. mniej. 
Wywóz zaś austrjackich towarów za granicę wynosił sześć
dziesiąt miljonów, to znaczy o 6.300.000 zir. mniej, aniżeli 
w gru m u  1894 roku.

Ogtłem wynosił w całym roku 1895 dowóz z zagranicy 
727,40 .000 złr powiększył się w porówimniu z rokiem 1894 
o 27,300.000 złr., eksport ikf wynosił 742,500.000 złr., zmniej
szył się zatem r 52,400.000 złr.

Nadwyżka eksportu nad import w roku 1895 wynosi 
15,100.000 zir., p dczas gdj w roku 1894 wynosiła 94,800.000 
złr., to znaczy, że bilans handlowy pogorszył się o 79,700.000zł.

Dochody austrjackich kęSleij państwowych, oraz zarzą 
dzanyeh przez państwo kolnij prywatnych wynosiły w gru
dniu 1895 roku 7,102.495 złr., a więc mniej j 71.030 złr., 
niz w grudniu 1894 roku. Decnód ogólny koleij państwo
wych z rokn 1895 wynosi 93,771.948 złr., a zatem więcej 
o 2,291.691 złr. aniżeli duchod z roku 1894.

Wiedeń d. 22 stycznia.
Zboże za 100 klg.: pszenica na wiosnę 7*37 — 7*41, na 

jesień od 7 5C do 7'39 żyto na wiosnę 6'72— 6 74, na jo-
sień od — d o  owies na w iosnę6 4 7 —6-49, kukurj-
dza na maj— czerwiec 4 '7 t— 4'72, rzepa,f na styczeń— luty 
10'------ 10T0, rzepak na jesień 11-10— ll '2 o ,

Cukiei za lOO klg.: surowy 88%  wjdat, w Aussig 1430 
do l4 '3b, loco Ołomuniec od 13-55 do 13'65 loco Berno 
lub Wiedeń, na późniejszą dc nawę od 13'65 do 13'75. —
K„finada: I. loco W iedfń d 32 '------ 32-25. — II. od 3150
do 32'— . — li. od 32-75 do 33. —  Kostki 32-50- -ód '— .

Kawa za 100 k lg .: Santos 96 00— 98'00, Ceylon perłowa 
146-00— 160-00.

Spirytus: za .0.000 1. %  14'60- 14'30.
Nafta ta 100 k lg .: kaukaska raf. bez beczki łoco Trjest 

transito od 5 00— 5-20, galicyjska btand. w hite loco W ie
deń od 20 00 do 20 25, przeźroczysta 20'60— 20'75, cesarska 
21-50— 22'— . amerykańska 22'25 — 22\50.

Tłuszcze za lUU klgr. smalec wieprzowy krajowy wraz 
z beczną od 55"50 do 55 60, słonina biała bez opakowania 
od 48-- - do 48-50. Ł cj < 1 28 75 do 29- - .

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu gifełdy wie
czornej n otc..ano: Kredyty 3 6 1 '- ,  węg. kredyty 413'— , u- 
njony 292-50, laenderbanki 240 25 sztaebany 353 75, lom- 
barc 99 50, Rima 249’— , aipiny 86 20, losy 'iurecaie 5850.

Targ na niemgaciznę. Spęd 8046 sztuk. Płacono prima 
po 44 do 45 średnie po 10 do 43, lekkie po 36 do 39, pro- 
_ęi,a po 28 do 38 centów za kilogram żywej wagi.

Groby królewskie, grob Mickiewicza i skarbiec w kate 
drze na .Wawelu zwidzać można w dnie powszednie o godz. 
10, w niedziele i święta o godz. 11 ' /2.

Groby z-błużonych (w krypcie na Skrłce), grób Skarg
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec koścroła N P. K aiji 
oglądać można w cnwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystji.

ystawa Nleustulca Zjedn. Towarzystwa Przyj. Sztuk 
pięknych w Sukrnnicnch otwarta codziennie od godz i l — 4 
prócz poniedziałków. Wstęp w niedziele 15 ct., w dni po 
wszeunie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien
nie od godz. 11—3 popołudniu, z wyjątkiem p&medziałków, 
za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwykły, w niedziele i święto 
po 10 ct. od osoby.

Gabinet Geologiczny Uaiw. Jagieii. w utttegium physicum  
przy ul. św. Anny na I  piętrze otwarty w każdą niedzielę 
od god. 9— 1 w południe.

Cas.net Zoologiczny Uniw. lagiell. w Collegium physi- 
cum przy ul. św Anny na I  piętrze otwarty w każdą sobotę
i niedzielę od godz. 11—1 w południe.

muzeum XX. Czartoryskimi otwa-te dla zwidzających we 
wtorki i piątki od godz. 9— 1 po południu, o ile r  te dnie 
nie przypadają święta.

Muzeum Techn. Przem w gmachu Franciszkańskim, o- 
twarte codziennie od godz. 10— 6. Wstęp 20 ct. od osoby 
W  niedziele od godz. 10— 2 bezpłatny.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
D o  K ra k ow a  przych odzą

Od >trony Wiednia, Wnrszewy i Berlina godz. 6 mm.u‘  6 
ranc pospieszny (wszystkie trzy klasy); godz. 7 minut o3 
rano osobowy z Oświęcimia; godz. 9 minut 37 przed połu
dniem osobow y; godz. 2 min. 34 po południu błyskawiczny 
(I i II ki.); godz. 5 min. 3 po połudn. osobowy: godz. 8  
min. 45 wj-czorem pospieszny (trzy klasy); godz. 10 min. 10 
wii czctrem osobowy. —  Od strony lw oh u  : godz 5 rano 
osobowy; godz. 7 ano pospieszny; godz. 8 min. 55 rano 
osobowy z Rze-zow a; godz. 2 lin 24 po południu ełyska 
wicz.iy; godz. 2 mii.. 45 po połud. osobowy; godz 8 min. 2 
wieczór osobowy; godz. 9 min. 35 wieczór pospieszny. — 
Z Wieuozki: godzina II minut 10 przed południem I godzina 

6 miDut 45 wieczór pociągi mięszane-

Z K ra k c  a odohoazą

W kierunku Wiednln, Wnrszr y i Berlina: godz. 5 min. 38 
rano osobowy; godz. 7 min. 25 rano pospieszny; godz 9 min. 
15 przed połudn. osobow y; godz. 2 min 31 po połuanu 
(I i II k i.); godz. 3 min. 20 po połud. osobow y; godzi 6 
n in. 10 wieczór osobowy do Oświęcimie.; godz. iO wieczór 
pospieszny. — W kierunku Lwowa: godz. 6 min. 31 rano 
pospieszny; godz. 8 min. 37 iano osobowy; godz. 1C min. 30 
pized połudn. osobow y; godz. 2 min. 40 po połudn. >ły- 
skawiczny (I i II k l.) ; godz. 6 min. 35 "ieczór osobowy 
dc Rzeszowa; godz. 9 min 15 wieczór pospieszny, gc Iz. 10 
min. 55 wieczór pospiesznj — Do Widliczki: godz. 12 min. 
20 w południe i go^z. 8 minut 10 wiecz. pociągi mięszane

s m  Czas środkowo-europejski

KURSA TELEGRAFICZNE.
W i e d e ń  22 stycznia —  2 godz. 30 minut po poł.

złr. ct. złr ct.
_  papier opod . 100 75 AngioDank . . . 170 50
1 23 srebrna . . 100 — Unior. . . . . . 296 —

jS § 4 %  złota . . 122 65 hankrorein . . . 142 50
4 %  koronowa 100)50 Akcje l anderbank 240 50

Akcje banku au.-w. 1005 „ kol. Kar. Lud. 22o 50
„ kredy to we . 362 — „ „ Iwowsko-

Londyn . . . . 121 35 czemiow. 288 -
Napoleony . . . 9 63— „ „ j ołudn. . 99 75
Dukaty . . . . 5 71 Hbentbal 276 25
M -irk i...................... 59 37 NurdbaLn 3390
4 %  Ronta węg. kor. 99 15 Staalibahn . . . 354 25
4 %  „ ii złota 122 60 Alpin ....................... 85 40
Losy prem yęg. . 153 - Aksje tytoniowe . 186 —
Losy tureckie . . 58 80 R a b ie ....................... 128 75

Berlin 22 stycznia.
Banknoty arstr. . 168 30 4 %  Listy likw poi. 67 90
Krótki Wiedeń . . 168 20 Renta włosa: 84 75
Banknoty ros . . 217 10 AK Cje austr. kred. 225 bO
Listy zast. pols. . 216 6u Ultimo ruble . . 217 -

Usposobienie giełdy stałe.

N A D E S Ł A N E .
(kubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redaiccji, 
która też za mą odpowiedzialności nie przyjmuje).

W ie lo le tn i sp ecja lista  w  ch o ro b a ch  s k ó r n y c h , 
w e n e ry cL „y ch  i  p ę ch e rzo w y ch

T~)r T _  l y L a y z e l
b. I-szy sekund, szp. św. Łazarz- i 1. klin. Wiedeńskich

ordynuje od godziny 10 —  12 i od 3 —  5 
wyłącznie dla kobiet od 2— 3.

2752 Chorym ubogim bezpłatnie od 9— 10 rano.

Mieszka ul. Szpitalna Nr 6 , l-sze piętro.

Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz. Paniom i P. T 
Lekarzom, że od d. 15 stycznia otwieram ,

P » A U O W A I Ę  B A l t U A Z l  
potrzeb w zakres bandażowy wchodzących pod własnąflrmą

ZOFJA WĘGRZYNOWICZ.
Ulica Szi wska 1. 5.

Proszę o łaskawe zaufanie SS. Pań, gdyż jestem dokładnie 
wyćwiczona, będąc zajęta przez siedm lat sama wykonaniem 

tycnże w interesie
P. Alfreda Biaaiona.

Mianowicie wykonywuje: Gorsety ortopedyczne, prosto- 
trzymacze, pasy brzusrne peioty wszelkiego rodzaju, brueh- 
bandy dla kobiet i chłopców lat 6-ciu,

Wszystko uskuteczniam własnoręcznie z wszelkiemi do 
godnościami według wskazówek pp. Lekarzy i po cenach 
najp-zystgpniejszyeh.

Na żąuanie Pan, biorę miarę w ich domacn, oraz p r ó s z  
P. T. P a n i e  d o  s i e b i e .

Najtańsza nafta
w  K ra k o w ie  u l. S zew ska  6,

sprzedaje litr najlepszej nafty, bez żadnej wo
ni, po 18 ct. Biorącym 5 itr., liczyć będę po 
17 ct. — Reperacje lamp i baniek uskuteczniam 

po cenie swego nakładu.
Z poważaniem

Juijan Stankiewicz, blacharz,
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Cdzm czone dwoir a medalami

znakomite TUTKI niokleione
wyrobu J W . Niemojewskiego aą wszędziedo nabyaia. 

GLwny skład w Arakowie w handlu papieru i przyjorów galant 
Si. Karlińskiego —  przedtem filja J, Niemojowskiego, 
Sukieinice Nr. 28. -  Zlecania zamieiReowe odwrntn e. IT

Restauracja w Hotelu Pollera

F. iójciMo w Mowie,
O b ja d  z a  1 / d r .  9

Piąte? dnia 2 i-go  stycznia b. r. 
i B an  zez małoruski 

J { Kosół z kłusk. grysikowerai 
‘ | Consomme de poiason 

f Jajsa faszerowane 
TI J K-^żki z szczupaka 
11, i Miza au beurre noir 

( Sz* mięsa z kielem 
. Polęd .f'"a  a la Strasburg

M J Kotlet barani z rusztu 
i| Eacalop. z aarny aoa groaeille 

Carre ciel. a la provencale
Makaron domowy z serem 

1 T ■ ) Budyń Cabiner z szodonem 
l Ser —  owoce —  kawa.

B uHob i ,snt|. wyro- 
bn kile po 4 /d r____

Największy skład n m u sy i dn
■wycia S t a f e r a  c^łeikuwi 

I ęlerioleukowe 1 r o w e r ó w
Józefa IWANICKIEGO ntp;

Nawyaikt/ sd 28'złr. i wyi 1 
fiitiwki e 10° tuHie). 8

Realności
do sprzedania
Kamienica I. p. z fron

tu. II. p. od podworca, przy 
ulicy Murowana Krowodrza, 
wolna od poditku. Dochód 
900 złr., cena 12,500 złr. 
Kap.tał potrzebny 5800 złr.

171

D ')M  II. p. z ogrodem wol
ny od podatku przy ulicy 
Topolowej. 175

DOM II, p. z oficyną ele
gancko, dobrze zbudowany. 
_________________________ j76

Kami enica II ptr. z o- 
ficynami, stajniami, wozownią 
przy u l Zwierzynieckiej, Do
chód 5.200 złr. Cena 58.000 
złr. Kap.tał potrzebny 20.000. 
  187________________

Kamienica III piętr. 
przy ul. PijarsHej, nowa, wol
na od podatku 12 lat. Dochód 
4.100 złr. Cena 60.000 złr. 
Potrzeba 22.500 złr. 186

Kamienica II. ptr. je 
dna z najpiękniejszych przy 
ul. Krupniczej. Dochód 4.200 
złr Cena 65.000 złr kapitał 
potrzebny 40.000 złr. 189

Kamienica I. p. z 2
frontami, ze stajnią, zajazdem 
wozownią, oficyną i ogródkiem 
wolna od podatku. Dochód 
1800 złr. Cena 22.000, ka
pitał potrzebna 18.000 złr. 
_____________ 19o_____________

Ramienica piękna II. 
ptr przy ul. Brackiej. Cena
56.000 złr. Potrzebny Kapi- 
tał 30.000 złr.___________ 191

Kamienica II. j  przy 
ul. Długiej. Dochód 3.500 złr. 
Cena 45.000 złr Kapitał po
trzebny 16 do 20 000 złr. 
Przyjmię w zamian realnośó 

mniejszą z dopłatą. 192

Kamienica II. i III. 
ptr. przy ul. Badziwlłowskiej 
dochód2.000 złr. Cena 28000. 
Kapitał potrzebny najmniej
12.000 złr._______________ łap

Kami “ul ca I. p. przy 
ul. Garncarskiej, w ogrodzie. 
Cena 82.000 dług 8.000 złr. 
______________ 198_____________ _

Kamienica I. p. przy 
ul. Basztowej z 2 frontami. 
Dochód 2100 złr. Cena 26000 
złi. Kapitał potrzebny 13.000. 

197

KAMIENICA II. p. w Pod
górzu. Cena 24.000. Kapitał 
potrzebny 10.000 złr. 203

Kamienica II. p. duża 
przy ul Siemiradzkiego nowa, 
cena 52.000. Kapitał potrze- 
bny 20.000 złr.____________ 199

Kamienica 11. p. duża 
przy ul. Siemiradzkiego owa, 
cena 40.000. Kapitał potrze
bny 18.000 złr. 200

Kamienica II. p, przy 
ul. Sobieskiego. Cena 32.U00 
potrzeony kapitał 1 2.000 łr. 
 201________________

2 DOMY parWcwe przy 
ul Garbarskiej. Cena 16.000. 
Dług 6.000 złr.__________ 204

1 DOM parterowy przy ul. 
Garbarskiej. Cena 15.000 ztr. 
Dług 5.000 złr. 2o5

KAMIENICA II p. przy 
ul. Grzegórzeckiej, nowa wol
na od podatkn. Dochód 2000 
Cena 30000 Kapitał potrze
bny 15000 złr.___________2o.

KAMIENICA II. p. nowa 
przy ul. Biichowej. Dochód 
4000. Cena 48000. Kapitał 
potrzebny 23000 złr. 208

KAMIENICA II p nowa, 
przy ul. Lubicz. Dochód 4500. 
Cena 5o000, Kapitał potrze- 
bny 20.000 złr.__________ 209

KAMIENICA III. p. nowa 
przy ul. Rakowieckiej. Do
chód 5.000. Cena 70.000 złr 
Kapitał potrzebny 26.000 złr. 
 210_____________

Kamienica II. p przy 
ulicy Zwierzynieckiej. Cena
28.000, potrzebuy kapitał 
12 000 złr._______________ 220

KAMIENICA narożna I. p. 
z dużem ogrodem, kręgielnią, 
2 Restauiacje przy ul. Dietla 
Dochód 3.250 złr. Cena 45000. 
Dług 23000 złr._________ 206

KAMIENICE duże dwie, 
przv ul. Starowiślnej. Cena
70.000. Dług 36.000 złr. 212

DOM parterowy i oficyny 
przy ul. Długiej. Dochód 1030 
Cena 12.000. Dług 7.500 złr. 
________________813

KAMIENICA 1  p. i ofi
cyny przy ul. Krowoderskiej. 
Dochód 1 800. Cena 24.000 
Dług 14.500 złr. 214

WILLA piękna murowana, 
I. ptr z 13 ubikacjami. i y 2 
mórg owocowego ogrodu, 9 
mórg roli, Stawek lVokmtr. 
od stai-ji kolei, przy szosie 
w Swoszowicach, całośó niu-

że byó dla gości odnajmo- 
waua, — jest za 16.000 złr. 
do sprzedania lub zamiany 
na folwark większy lub ka
mienicę w mieście.

Bliższych informacji Co do 
wszystkich powyższych real
ności udzieli „Dział Inserato- 
wy Głosu Naroau“ . 215

PARCELE
do sprzedania

Parcela na granicy Pod
górza i Ludwinowa i  17, f j  
sążni, z nowo wybudowonemi 
oficynam: odpowiedzą ped
budowę willi, domu lub mniej
szej fabryk*, jest za 2500 zł. 
zaraz do sprzedania. Zgłosze
nia do Działu ogłoszeń „Gło- 
su Narodu “ .________________223

6  paku  e l. z których 2 na
rożniki przy ul. Topolowej. 
_____________ in _____________
Parcela 83 Q  sążni z 12 p j  
sąż. fronta przy ul. Helcia 
do sprzedania. Wiadomosó 
Dział Inscat. „Głosu „Na
rodu^_______________________ 217

Przy ulicy Badziwlłowskiej 
118[J sąż. (front 17.70 mtr.) 
uiur wspólny w cenie objęty, 
z drugiej można dokupić, po 
obu stronach kąty proste. 
Kapitał potnzebny 5000 złr. 

Cena 9.000 złr. 227

Przy ul. Retoryka najpiękniej
sza i najtańsza parcela. 228

Przy ul. Stachiewicza kilka 
parcel po 60 złr. 229

Przy ul. Lenartowicza naroż
na 217[J sąż. po 40 złr.

________________230________________
Wiadomośó bliższa w Adm. 

„Głosu Narodu1'.

Ozierzawy
206 mórg obszaru dworskie
go w najpysznieszej ziemi i 
uprawie w promieniu 1 mili 
od Krakowa każdego czasu 
z dobremi budynkami do 
wydzierżawienia. Inwentarz 
m )że byó odkupimy. — Wia 
domośó w Administracji „Gło 
________ su Narodu." 132
Przy ul. Bati rego Ł. 1.
jest od I. Kwietnia b. r. na I. ptr. 
od frontu 7 pokoi z przynal., na 
H. ptr. od frontu 5 z przyael., 
za i n? parterze 3 pokoje z kuchnią 
i kawalerskie na III. ptr. za -iz  

101 j o  wynajęcia. 3 3

2 aomy parierowe
z szerokim frontem, z dużym p o 
dwórcem w środku, w miejs-u 
spokojnem niedaleko plant, po
między ogrodami, z płynącą wo
dą przez środek realności — Z S  
cenę 16.000 rir., z których 
6 może zostać przy hipotece —

do sprzedania.
Do sprzedaży upoważniony Wny 
J. Strycharski, Kralów, w Admi
nistracji dziennika „G łos Narodu11. 

3 17 0

W domn przy ul. Basztowej 
L .9  są do wynajęcia: 3 pokolę' 
frontowe, przedpokój i kuch ' :a 
(zarazj. -  PokOj kawalerski 
(od 1 lutego I . r.__________ 280

KAMIENICA
II ptr, z oficynami, dobrze zbudo
wana, cynkiem kryta, wolua od 
podatku jest za 44.000 z dopłatą 

11.000 złi

zaraz ao sprzedania.
Bliższa Wiadomosó Dział Inserato- 
wy „G łosu Narodu11. 242 ! -0

Hungariae natum 
Cracoviae educatum

600 BUTELEK
starego, 30 letniego, przedniego

fOKAJA
(w ina w ę g ie rsk ie g o )

(pod gwarancją chemicznie 
czystego), ma z powodc działu 
prywatnej piwnicy po śmierci 
znanego amatora i cbodowcy 

2871 W I N  18 0 
Jan Strycharski,

Kraków, Łobzowska I ■ 27 
(lub w Admini.tr. „Głosu Narodu*)

do sprzedania, 
s o o o o  «  O O O O A

WIEŚ
A  5 kim ar. od stacji kolei, w A  
¥  Jasielskim, 600 r_srg, w -zem ¥  

300 lasu, z bardzo porządne- Q  
A  mi budynkami, wiaz z ca- A  
¥  łym inwentarzem Y
0 do ńprzedbaia lub O 
u zamiany na real- Q 
n ność w Krakowie Q
A  Bliższych ob aśnień udzieli A  
¥ Wtiy nan Strycliarsk’,  ¥
U  „Głos Narodn* w Krakowie D

i O O O O l P O o o K

Folwark
sołc Podgórza 30 murg, — 
w czem blisko połowa łąk, 
piękny ogród, murowany dn- 
ży, dom mieszkalny i porzą
dne zabudowania gospodar
cze —  zaraz do sprze
dania lnb zainiany 
na realność w Krakowie lub 

7—5 w Podgórzu. 167 
Zgłoszenia do Działu iusera 

to w ego „Głosu Narodu*.

„S T E R“
D w u t y g o d n ik

[wychodzi we Lwowie 10 i| 
25 każdego mies±ąca.

Zadaniem „ Steru" jest wykazanie obe
cnego rozwoju i warunków pracy ko- 

| biet, oraz dostarczenie pożytecznych 
lla tejże pracy informacyj i wskazó

wek w wychowaniu, gospodarstwie, 
przemyśle, sztuce, literaturze i nauce.

Prenum erata w ynosi:
we Lwowie

I rocznie 5 złr., półrocznie 2 ’ 50, kwart. 1*25, 
w Monar cli j i

rocznie 6 złr., półrocznie 3 złr., kwart. 1-50. 

Za granicą
, 'ocznie 8 mar., półrocznie 4 mar., kwart. 2 mark. 
I ‘ocznie 10 fr., półrocznie 5 fr., kwart. 2 fr. 50 

•ocznie 4 doi., półrocznie 2 doi., kwart. 1 doi.

Prenumeratę przyjmują księgarnie i Diu- 
ra dzienników.

Adres redakcji i administracji 
iLwów, ul. Piekarska 1. 8.

C. K . A U 8 T B J A C K I E  K O L E J E  P A Ń S T W O W E . 110 31 ?

*
WYCiAG Z ROZKŁADU JAZDY ważnego od I maja

0<(iud z Krakowa (w/.glęctr!e z Po4g4rzi!):
5’ iO rano poc. mięsz. z Podgórza Płasz., 016  rano poc. mięsz. z Podgórza przyst. d o  O a c ię — 
cim a ;  ma tam p"łączenie do Wiednia i Wrocławia- —  6.31 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa, 
6'38 rano poc. posp. Nr. 3 z Podgórza Plasz. Ho P o d w o t o c z y s k ,  ma połączenie w Podg. 
PI. od Suchy, w Tamowie do Nowego Zagórza i do Now. Sącza, a od 25 czerwca do 15 wize- 
łi.ia i do Orłowa-, w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do Chyrowa i do 
Nowego Zagi rza.— 8'00 rano poc. osob. Nr. 23 z Krakowa, 8.13 ian. pociąg osob. Nr. I014 
z Podgórza - Płaszows,, 8.19 ran. pociąg osob. Nr. IOI4 z Podgórza-przyst. Ho C h a b ó w k i  
(Zakopanego), R a b k i  i  M a z a n y  d o ln e j  bez zmiany wagonów. Kursuje tylko od 26 
czerw ca do 15 września.— 8.37 rano poc. osob. Nr. i5  z Krakowa, 8.49 ran. poc, osob. Nr. i5 
z Podgó za-Plasz. d o  L w o w a ,  ma połączenia w Podgórzu Pląs-, od Suchy, Kalwarji i Wa
dowic /  Bierzanowie do i od Wieliczki, w De.nl.icy do Rozwadowa i Nadbrzezia. — 8.45 ran. 
poc. mięsz. z Kra towa (p. Zwierzyn.) 8.59 ran. poc. mięsz. ze Zwierzyńca, 9.05 przeć, połud. 
poc. osob. z ' odgórza Płasz., 9.11 przed połud. poc. osob. z Podgórza-przyst. d o  H u s ia — 
ty n a  przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz; ma połączenie w Kalwarji dc Wadowic i Bielska, 
w Suchy do Żywca i Zwardonia, w N. Sączu do Orłowa i Koszyc,—  10.30 przed polmi. poc. 
osob. Nr. 13 z Krakowa, 10.42 przed połud. poc. osob. Nr. 13 z Podgóiza-Pł. d o  P ort W'* 
t o c z y s k ,  m« połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła i Now. Za
górza, w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu <ło Cnyrow >, Stryja i Stanisław.— 12.20 w połud. 
p< c. mi, i Nr. 461 z Krakowa, L2.35 f  3połud. poc mięs7. Nr. 461 z fodgórza Pluszowa d o  
W ieliczH  I.—  2.40 popolud. poc. posp Nr. 5 z Krakowa d o  L w o w a ,  ma połączenie we- 

I wowie do PoJwoloczysk i Suczawj, —  2’43 popołud. poc. mięsz, z Krakowa (p. Zwierz.), 
2‘58 popołud. poc. miąs,z ze Zwierzyńca, 3'10 popoł. po^ mięsz. z Podgórza-Płasz., 3'16 pc 
poi. poc. mięsz. z Podgórza przyst. d o  0 „w tę c im a .  , „iecz. poc. os. Nr. 17 z Kra
kowa, w‘45 wieczói pot. osob. Nr. 17 z Podgórza Plas-owa d o  R z e s z o w a ,  mu połączenio 
w Podgórzu-Płas-owi e do Suchy, w Bierzanowie oa Wieliczki, w Tarnowie do N Sącza.— 
6.51 Wiecz. poc. os. Nró. 1020 z Podgórza Płisz., 6 57 wiecz. poc. os. Nr. 1020 ’■ Podgórza 
przyst d o  S u c h y  ma połączenie w Podgórzu Płaszowie od pociągu Nr. 17 z Krakowa.— 
7"l0 wiecz poc. mi^sz. z K-akowa, 7'25 wiecz. noc. mięsz. ze Zwierzyńca, 7’31 witcz. poc. 
osob. z Podgórza Pi isz., 7*37 w.ecz. poc. osob. z Podgórza przyst, d o  ChyTOW a  przas 
Suchę. N. Sącz, N. Zagórz; ma połączenie w Kalwarji do Wadowic.— 8-10 wiecz. poc. mięsz. 
Nr 463 z Krakowa, 8-23 wiecz. ,>oc. mięsz, Nr. 463 z Podgórza pi asz. d o  W ie l i c z k i ,  
ma połączenie w Bierzanowie od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.j-jj 9.15 iecz. poc. posp. Nr. 1 
z Krakowa, 9.23 wiecz. poc. poso. Nr. 1 z Podgórza Płasz. d o  P o d w o t o c z y s k  * S u c z a « 
W y p r z e r  L w o W ,  ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. —  10.55 noc poc 
osob. Nr. l i  z Krakowa, 11.05 noc poc. os. Nr. U  z Podgórza Płasz,. d o  P o d w o t o c z y s k ,  
jm poląjz w Tarnowie >d 1 czerw, do 31 wrześ, do Orłowa i Koszyc, jakoież do Zagórza 
przez Stróże; w Dębicy do Rozwadowa iNadorzeuia, wRzeszrw. do Jasła, w Jarosławiu do Rawy 

ruskiej, Sjk Ja i Bełżca, w Przemyślu do Chyrowa, Stan,stawowa i Stryja.

1895 roku (według czasu środkowo - europejskiego).
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgdrzu):

4.45 rano, poc. osob. Nr. 12 do Podgórza Piasz., 5.00 ran. poc. os. Nr. 12 do Krakowa {Z **»«• 
dw otoczysk , n a ->ołączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, « ’ 1 m o 
wie od 1 czerwca do 30 września z Koszyc i Orłowa. — 6 05 ran. poc. os. do rodgorza puygt., 
6-l l  lano poc. osob. do Fodgóiza-Pł- i., 6-22 ran. poc mięsz. do Zwierzyńca, 6 36 rano poc. 
mięsz. do Krakowa (p. Zwierz.) R u czaca  pizez Cuyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; 
ma połącz, w N. Sączu w czasie od 1 czerwca do 30 wrześ od Orłowa i Koszyc. — 6.52 rano 
poc. posp. Nr. 2 do Podgó.za PI., 7.00 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa z P od w otoczysk  
i S uczuw y p rz e z  Lw ow . —  8.31 ran. poc. OSOD. Nr. 1019 do Podgórza przyst., S.S7 
ran. p, os. Nr. 1019 do Podgórza Płasu. z  su ch y , ma połączenia a Kalwaryi z Wadowic, 
a w Poagorzu L‘łasz. do poc. 18 do K.akowa, jakoteż do poc N  ̂ 14 do Wieliczki, Rozwadowa 
i L tow a. —  8.43 ran. poc. os. 18 do Podgórza Pl., 8.55 ran. poc. os. Nr 18 dc Krakowa 
Z R zeszow a, ma połącz«_ie w Tarnowie od Now. Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki, a w 
Podgórzu Płasz. od Suchy i Wadowic. —  10.21 przed poi. ooc. mięsz. do Podgórza przyst. 
1C 28 przed poł. puc. mięsz. do Podgóiza Pl., 10.36 przed poł, poc. mięsz do Zwierzyńca 10.50 
przed poi. p. mięsz. do Kiakowa (p. Zw.) z Otwięcim a. — 10.55 przed poł. poc, mięsz. Nr. 
462 do Podg. Pl., 11.10 przed poł. u mięsz. Nr. 462 do Krakowa z W fe liczk i , ma Dołą
czenie w Bierzanowie do Lwi wa — 2.24 po poi. poc posp. Nr 6 do K-akowa ze Ltoote , 
ma połączenie we Lwowie 1 Podwotoczysk, Suczawy, Stryja i Bełżca, w Jarosławiu od Sokala, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nacbrzezia, a w Tarnowie od Orłowa . Mszany dolnej — 2.33 po 
poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pl., 2.45 popoł. poc. os. Nr. 14 do Krakowu ze L w ow c  ma 
poł.w .Przemyślu od NZag.,w Jarosł, od Sokala, w Rztszow. od Jada, w Dębicy od Rozwad. i Nad
brzezia, w Tarnowie "d Onuwa i Mszany dolnej. —  4.12 popoi poc •>sob. do Podgórza przyst^ 
4.18 po poł. noc. usob. do Podgórza Pł., 4.28 popoł. poc. mięsz. do Zwierzyńca, 4.42 po poł. 
poc. mięsz. do Krak' wa (p. Zwierz.) z Uusiatyna  prze! Stryi, N. Zagórz, N. Sącz, suchą; 
ma poU^zenie w Suchy do Zwardonia i Żywca. -  6.2 . wiecz. poc. mięsz. Nr 464 do Po lgórza 
Pł., 6.45 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Krakowa z  Wi' ticzki, mn Dołączenie w Bierza
nowie do Kzcszowa, w Podgórzu Płaszowie do Kalwaiji, Wadowic, Suchy, N. Sącza i N. Za- 
górza — 7.24wiecz. poc. os. Nr. lOlddi Podgórza przyst., 7 .3)w iec! poc. os. Nr 10 l3doP od - 
gói ,a Płasz., 7 A2 wiecz. poc. os. Ni. 24 do Krakowa z  Mszany dolnej, Chabówki 
(Zakopanego) i R a b k i  bez zmiany wago. ów, tylko od 25-go czerwca do 15-gc wrześnie,—  
8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Podg rza Płasz. b.20 wiecz. poc. oset Ni. 16 do Krakowa 
Z P od w otoczysk , ma połączeni: w Pr: emyślu od  Stanisławowa, Stryja i N jw ,  Zagórza, 
w Bienanowie do Wieliczki. 8.53 wiecz. poc. m.ęsz. do Podgórza przyst., 8.59 wiecz. poc. 
mięsz. do Podgórza Pł., 9.08 wiecz. poc. mięsz. do Zwierzyńca, g 22 wiecu. poc. mięsz. do 
Krakowa (p. Zwierz.) z  OsWtęcitUi , ma w Skawinie Dołączenie od Kalwarji, Wadowic 
i Białej, a w  Podgórzu Płas: -wie do Lwowa. —  9.28 wiecz p. posp. Nr. 4 do Podgórza Pl„ 
9.35 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa z  P od w ołoa zysk  na i połączeń.e w Przemyślu 
od Stanisławowa, Stryja przez Chyrów, w Jarosław, od Bełz a, Sokai.. 1 Rawy Rusk , w Rzej/.owic 

od Jasła w Dębicy od Rozwad. i Nadbnez., w Tarnów, od Koszyc, Orłowa i V Zagórz.



< G Ł O S  N A R O D U W SPIERAJM Y CODZDSŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY > » G Ł O S  N A R  O D  Ui Nr.  19
W ,-1'!

F ^ a j r w  i T T o w a r z y s t w i  H a n d l o w e
Stowarscyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

w KrakowlB, Rynelt główny I_. 26 (róg ul. w i ś l n e j )
poleca Płótna Kocc/jrskie i zagraniczne,

BIELIZNĘ damska, męzką, dziecinną i s Lołową, 
i W  BIELIZNĘ Plot. JASERA, 
i Szyrtyngl, Oxroray; drelichy, kretony, batywy, narchany,flanele, 
! Kasany, Kam gai ny, pótsukieńka i t. p„
J T  W ’ PRAWY ŚLUBNE,
KOŁDRY WEŁNIANE i JEDWABNE,

poleca Wielki w y o o r : nluzek i szlafroków sezon, marinee i pegnoiry, 
Halki jedwabne, wełniane i kretonowe,
1 liT KONFEKCJE DZIECINNE, *73*
1 H O R S E T Y  ~ m  W WIELKIM WYBORZE 
Szaliki, Chusteczki sznelowe i jedwabne, Chustki na szyję męs. i dams. | 
Skarpetki i Pończochy dla dorosłych i dzieci, 
Parasole i Parasolki, Szelki, Krawaty i t. p.,

wszystko wyborowe, a p o  możliwie najniższych cenach.
Z a p r o w a d z o n a  S F P Ł 2 3 2 E 3 I D - A . Ż  1 S T A  p r z - y  o d . p o w i e d . r i Lej g w a r a n c j i .

[Przyjmuje subskrypcję na udziały piędziesięcio-koronowe, tudzież wkładki
oszczędności na 6°|0 za zwykłem wypowiedzeniem.

Poszukuię spólnika
do nandlu korzennego, —  dobrzs 
prosperującego, z kapitałom 2000 
złr.1 —  .1 'łoszenia do ńdministr. 
-G łosu Narodn". 272 5 5

C U K IE R N IA  311

L. D y c z t o w s f i o  w p
poszukuje ucznia

z ukończ. l-szą  klasą gimnazjalną

$  Z dniem 15 Stycznia b r  otwartym został

<> 
i t ODE ON

a la RONa CH ER w  Wiedniu.

U

$

Ucdzień przedstawienie z bogatym programem.
P oczą tek  o gods«n ie  8 -m ej w ieczorem .

Kawiarnia elegancko urKąd/ona 
i restauracja wyborowa

otwarta przez cały dzień i w czasie przedstawienia. 
Ulica sw. Gertrudy L. 27, hotel „Union".

Bilety nabywać można co dni i do godziny -i-tej po południu 
w  u o iiu ia  A . Jfrassh  Bica Grodzko, Nr. 37, wieczorem 

przy wejściu do Sali. 294 5— 7

FOLWARK
do sprzedania:

45 mórg ornai ziemi, 6 m. ogrodu 
dobrego. 15 m. lasu 35 letniego, 
sośniny. Budynki murowane. In 
wentarz żywy i m artw  Dopłaty 
8.000 zł i . D ług 8.000 złr. bu do- 
m ość; G. Ju8Z. Post. rest, Kraków.

Sklep spożywczy 
91 A R J l  P A R Y L

Kraków Sw. Jana 30, poleca: 
ogói >,1 kiszone i korniszony, 
„omidory, rydz*, kapustę ki- 
a,nną po 12 ct. klg Ziem-iiakl 
Andersony po 3 ct, klg. itp.

Ceny niskie.

Szukam kursu pra- 
ktycz. rysunków techni
cznych, buchalterjiijęzy 

ka rosyjskiego.
Zgłoszenia do A. dministracji „G ło

su Narodu" do 1. 305.
30b 2 -  2

5R > f E 3 -  T -
Mamy zaszczyt zawiadomić szersze koła naszej Publiczności, iż w dniu 

dzis e szyn zawiązaliśmy
G A L I C Y J S K A

krajową spółkę haftową
POD FIRM ^

Stadnicki, Żaba, Konarsk!, Kalinka, Kruszewski i Sp.“
z kapitałem 500.000 złr. w. a.

Celem towarzystwa jest eksploatacja ropy w ślad zatem budowanie rafineiji 
i w ogól" wszelkie interesa w zakrea przemysłu nafLwego wchodzące. W obee 
faktu, iż tylko welkiemi kapitałami można osiągnąć poważne rezultaty wyklucza
jące Hazard a dające pewne zyski, składamy sami jpko założyciele sumę 100.000 
Złi w. a. to jest po 20.000 Złr. w. a. każdy.

Do złożenia uzupełniającej sumy zaoraszamy wszystkich, komu sprawa ro
zwoju przemysłu krajowego leży na sercu i kto pragnie dla swego kapitału zn&leśó 
możebne zyski i korzystne oprocentowanie.

Musimy dodać, że każdy przystępujący do naszej spółki staje się w stosunku 
do kwoty z jaką przystępuje współwłaścicielem wszystkich terenów, kopalń, ma
szyn, narzędzi, budynków i w ogóle całego majątku spółki.

Za zobowiązania swoje względem spółki odpowiada właściciel udziału li tylko 
kwotą z jaką do spółki przystąpił i nie oędz.e do żadnych dalszych opłat zmuszonym. 

Cena udziału wynosi 500 (pięćset) złotych w. a.
Chcąc ułatwić przystępującym do spółki nabycie udziałów postanowiliśmy 

zapłatę kwoty deklarowanej rozłożyć na trzy raty, z których pierwsza równająca się 
połowie całej sumy udziału t. j. 250 (dwieściepięćdziesiąt) złr. w. a, zaraz, druga 
równająca się .jednej czwartej części całej sumy udziału t. j. 125 (stodw&dzieścia 
pięój złr. w. a. najpóźniej dnia 1 Lipca 1896, a trzecia równająca się także jednej 
ezwartrj części całej sumy udziału t. j. 125 (stodwadzieścia pięć) złr, w. a, o tyle 
o ile się okaże potrzebną do rozwoju interesów — zapłaconą być ma. — Być jednak 
może, że przy pomyślnym biegu przedsiębiorstwa zapłacenie tej trzeciej raty okaże 
się zbyte eznem.

Roboty wiertnicze prowadzić będziemy równocześnie na dwóch lub trzech 
naszj ch terenach pod nadzorem fachowych techników.

Mając nabyte znaczne terena naftowe, w gronie swoim ludzi fachowych i wielki 
kapitał do dyspozycji, sądźmy że spółka nasza ma wszelkie szanse pomyślnego 
rozwoju i z czasem przyczyni się do podniesienia ekonomicznego okolicy w której 
rozpoczyna przedsiębiorstwo. — Zapraszali przeto Szanowną Publiczność do przy
jęcia udziału w naszej spółce.

Wszelkich bliższych informacji udzieli p. Adam Kalinka, właściciel dóbi w Ra 
dlnej, poczta Tarnów i p. Stanisław Żaba, właściciel dóbr w Górze Zbylitowskiej, 
poczta Tarnów.

Pieniądze mają być odsyłane do Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Kra
kowie, łub filji tegoż Towarzystwa we Lwowie, albo też do Bantu dla kiajów ko
ronnych w Wiedniu (Landerbank) a conto fLmy: „Galicyjska krajowa spółka 
naftowa Stadnicki Żaba, Konarski- Kalinka, Kruszewski i Spółka".

Tarnów 10 Listopada 1895. 13 15 12
Ja N br. STiDNICKI. STANISŁAW ŻABA HENRYK hr. KONARSKI, 

ADAM KALINKA, BOLESŁAW KRUSZEWSKI.

§
s
§
§

310 DONIESIENIE. 25
EPIF iN IU SZ UKLAŃSKJ
Yis-a-fis Teatru w Krakcwit.

Ma zaszczyt donieść Szanownej 
P. T, Pnbliczności, iż otwiera sklep 
świeżych kwiatów, wyrób bukie
tów, wieńcy, koszy i ws ,elkiuh 
wiązanek po cenach przystępnych.

K A W iA R N I A
w jednem z drugorzęd
nych miast Granej i za

chodniej jest 
zaraz do sprzedania

pod korzystnem" warunkami. 
Tylko poważni reflektanci, 
z kapitałem 12— 16.000 złr. 
otrzymają blizsze informacje 
od Wgo Jaiia Strychar- 
śkiego w Krakowie, w Ad
ministracji „Głosu Naiodu". 

173 5— 5

224 0 20

NAUKI I B O J O
podług najpraktyczniejszego i naj
łatwiejszego , temu wiedeński i- 
go : sukien, żakistek, okryć, rotund 
i t. d., oraz wszelkich nbiorków 
dziecinnych, wyuczam Z wsrelaą 

303 dokładnością. 2 2 
Uczennic zaorc jscowe znajdą n 

mnie u mieszczenie i opiekę. Zara- 
z tm wykonywam wszelkiego rodza- 
ju oboty, w zakres toalety lam- 
skiej oraz modni arstwa wchodzące.

Li ŁA l KIEWIGZOWA 
K> ików. M ii iłfljsJfa, l. 5. I  p ittr

Do wydzierżawienia
pod bardzo koizystnomi warnnkam:
1) Rwa folwarki

3/4 mili od Lwowa o przestrzeni 
pi zeszło 1200 morgów, s czego o- 
koło 250 morgów najlepszej nad- 

pełtniańskiej łąki,
2) dwa znacztiiojsze majątki

w powiecie Kohatyńskim. 
Bliższej wiadomości uazieli kance- 
h.rja adwokatów dr Aleks, i Zyg. 
LGiewiczow (L w ó w , n i.  K o 
ś c iu s z k i  1 6 ) . 315 2-15

Figurki sw., aniołki adoracyjne
z kartonu iub maśsy, obrazy świętych, Stacje drogi krzyżowej w oieo- 
drnkacL, sztychów i uhromojitografowane -  ramy do tychże, krzy
że i t. p , uiaz n O W O Ś C : Obrazek b. ładuj N. Fanny Często
chowskiej, form. książkowego, wytłaczany na złotem i srebmem tle, 

1 szt. 10 ct.. tuzin 1 słr.. 100 azt , 7 złr. —  do nabycia 
w specjalnyjh skłaazie ar^yKuiów -treści religijn.

KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 37
W  K r a k o w i e ,  p l a o  Ź M Z a r j a o k i  3 S T r .  8 -

?
| O O Q O O Q O O O  68 O Q O O O Q Q Q Q

Handel Delikatesów, Łakoci i Win
44 13 10 „POD PAioMIj"

A N T O N I E G O  H A W E Ł K J
RyieS słówjy, Jrzyszluiorr Nr. 35

utrzyma! znaczny zapaś smacznego

Wina Włosk iego
„B A R L E T T A “

białego oraz czerwonego
wprost od Producenta i sprzedaje takowe po | 
nader nizkich cenach na beczki, litry i butelki.

Ooooooooooi

Jedyna niezawodna

na szczury, m yszy domowe i polne.
Przewyższa wszystkie dotychczas w tvm celu używane. Działa 

I trująco t y i K w  na gryzonie Igi res) szczur —  mysz —  królik, 
i Dla iu -zi i zwierząt dom owych, jak pies, kot, drób i t. p. ff 
n i e s z k o d l i w a ,  Preparat ten nie p o le g a  z suciu. zasto- jl 

| aowanit jego proste, skutek z d a m n ! W R , ą -  y .  Wysyłki w p n -1  
i zkacu po 31 — 60 ct. i 1 złr., pocztą o 10 ct. więcej (za list 
fracht, i opakow.) nskntecznia odwrotnie za pobraniu,! -oczt.opakow.) nskntecznia odwrotnie za pobraniom loczt.

Skład i laboruio um przetw. ch.jn.
JANA MICHNIKA, mag. farm. W BOCHNI.

1 Klgr. trucizny 2 złr., 4 ‘/a Klgr. złr. 7‘50. 77 18 0
Składi w Krakowie. Peim i Friedrich, J. Kanak i Spka, Fr. 
Zopot!' i Lpka. \pteki: i '. Gralewski, E. Heller. L. Marcisie- 
wicz, G. Otowski, k, Beifer, K. Wiszniewski — Apteai w Ga
lic ji: Baranów, Bochnia, Br? >sko, Dąbrowa, Dębica, Dobczyce, 
Gorli e (nognejja, Kr uca, Niepołomice, Skawina, Sucha, Tar
nów: J Niesjoło eski, M. Adler. —  Tyczyn, Zakliczyn, Żywiec; 
W . Graff.— Śląsk: Bielsko St. Gutwiński.— Jaworzo A. Jrnicki.

W MOjEj pracowni 
Sukien Damskich

wykonuje
wszelkie toalety 

balowe
punktualnie,-- i po umiarkowanej 
eonie, według najświeższych żur- 

nali paryskich i wiedeńskich. 
Przy zamówieniach z prowincji li
stownie upraszam o przesłanie sta
nika na miarę i dokładne podanie 

długości spodniej.

Marja Zwierzina
Sławkowska 10, II. piętro.

Dr“ ChTistka
W ZiSOPlSEM

O
u n nnuULaiiBBi 

d la  o só b  p o trze b u ją cy ch  j > 
O g órsk ieg o  pow ietrza  
j j o tw a r ty  c a ły  rok.
( I Od 3 złr. od osoby dziennie 
j | za wszystko. 1 26 50

M a j ą t k i
ziemskie

1400 mrg obszan. w czem 400 
m. roli I. k.1,, 80 m. łąk nad^ecz- 
nych, 120 n .  pastwisk. 500 m. 
lasu wysokopiennego buki wego d - 
cięcia, 300 mło Iszego —  8 kim! 
oa stacji kolei gościńcem birym 
(szosą; oddalony. Budynki dobre. 
Inwentarz 24 konie robocze, pługi 
a'“ ‘ ka, maszyna Claytona. Cena
90.000 złr. dług bankowy 40,000.

obszaru 50C mórg 
w czem 250 m. ornego, 50 łąk, 
las na swoją potrzebę, reszta pa
stwiska. —  Grunta b. dobre. Mie
szkanie o 9 ubikacjach, minowane 
w parku angielskim na górze po
łożone, bardzo ladi e, inne tudym. 1 
dostaoeczne. Dług Bankffwy 25,000 
złr. Cena 75,000. złr Stacja kolei 

w miejscu. l i i

3I*\ji|£elł. 3750 mórg w 2 foi- 
warkacn mianowicie 405 roli, 21 
ogrodu, 132 łąk, 2161 m. lasu do
biegu, 102k pastwisk. Komunika
cja do kolei gościńcem bitym 20 

Imtr. Budynlr wszystkie dobre. 
Inwentarz około 100 szt. Cena
170.000 złr, D ług bankowy 100,000.

I k i j ą t e k  735 mórg rozle rły 
w uze~ 225 m. roli, 60 m. łąk, 
250 M  lasu dębowego i bukowego 
do cięcia, 200 m. pastw-sk. Przy 
gościńcu 5 blmtr. od stacji kole
jowej o iległy. Cena 65,000 złr. 

Długów żadnych,

280 mórg roz'egły 
w f/0 m. roli, tO : u. łąk, 
16u m. lasu do cięcia — Budyn
ków prawie niema. Odległość od 
stacji 5 1 Imtr, —  Jena 12,000 

złr Długów żadnych.

Wszystkie re Majątki leżą bńzKO 
granicy galicyjskiej w glebie do
brej urodzajnej lekki j glince, na 
południu w komitacie ^empliń- 
skim. — Miejsuo wosó śliczna i do 
koIjnLacji a.a Włościan gafcyj- 

8kicti bardzo odpowiednia.

H ą j ą t e k  ziemski w 3 folwar
kach. 3750 mórg katastrl. obszarn, 
w Cium 632 mrg. roli lekkiej wapn. 
glinki, 400 m. ’ ąk 2 kośn. wybo
rowych, 13 m. ogrodów, 1000 m. 
pastw, sk z młodcm lasem, 1650 
m. lasu rębnego, na której to prze
strzeni znajd ijesig C/° 150.000 
modrzewi i jasionów ou 10 cali 
zwyż i 400 m. 18-let. kultur świerku 
i josny. 5 m. kamieniołomów od
krytych w ruchn. 1 piła wodna. 
Młyn o 2 kamieniach. Pałac z par
ki sm i 40 budynków gospodarc ,yuh 
w najlepszym stanie. Majątek w 
własnym zarządzie, dobrze oostę- 
powo zagospodarowany, 12 klnPr. 
od stacji kulei i miaora oddalony, 
część lasu tylko 3 kim. od stacji 
Moze-Laborcz, szosa przez środek 
lasn, dostateczna ilość taniego 
robotnika i furmanek. —  Cena 

320.000 złr. w. a.

Majątki te ma powierzone 
do sprzedaży
Jan Strycharski,

Kraków, Łobzowska 27.

Właśololelki. I wydawozyni: Józefa Rogoszowu W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


